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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Przedpłata wyn(mi we Lwowie rocznie 18 zjr. — półrocznie 

9 -łr. kwartalnie -4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
1 złr. At.

' przesyik^ poczl jwą w państwie Austrjackiem, rocznie
~Ą złr. — półrocznie 12 złr. — kw rtalnie 6 złr. _

.-.nie 2 złr.
P- ■ pocztowy za granicę, do całych Niemiec

60 marek, kwartalnie 12 marek, 6 srg., 
do , . »ucji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 

4  frałków  — kwartalnie 20 franków.

ĵ .Numer Kosztuje 10 ct.
pisów redakcja nie zwraca.

Przeijłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* plac Marjack 

liczba i 7 w domu p. Kisielki ; wi Wiedniu 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwejcarji i W ocłi liu pp. Haas ; atein 
& Yc0ler, e Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse. Rotter 
i Spł., w Warszawa Ri< ,man & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencia-.ip. Adj 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. ,■

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 6  ct. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pionifdzmi maję być pri syłane firanko do Adm.- 
nistraoji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopiecrgtowane nie podlegaję optacne.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza

Przemysł fabryczny w Galicji. 
i i .

Trafnie wyróżnia autor pisma o przemyśle 
fabrycznym w GaliHi środki pośredniej pomocy 
publicznej dla krzewienia industrji fabrycznej od 
bezpośredniej pomocy z publicznych funduszów. Do 
pierwszych zalicza: ulepszenie środków komunika- 
cyj i rozszerzenie ułatwień kredytowych; do dru
gich zaś: udzielanie fabrykantom pomocy p inię- 
żnej dawaniem z funduszów publicznych zasiłków 
bezzwrotnych i pożyczek bezprocentowych, dalej 
zwalnianie od dodatków do podatków nowo po
wstających fabryk dla wyrobów dotychczas nie 
wytwarzanych w Galicji, w końcu przyznawanie 
nagród pieniężnych za świetne rezultaty w każdej 
gałęzi przemysłu fabrycznego.

Należy się szanownemn antorowi wdzięczność, 
że rozbierając środki pośredniej pomocy publicznej, 
podniósł z naciskiem w artykule V-tym pisma, o 
którem mowa, potrzebę energicznego działania or
ganów autonomicznych w kierunku rychłego uzu
pełnienia sieci dróg gminnych i powiatowych i 
utrzymywania istniejących w dobrym stanie. Uwagi 
autora w tym względzie tern wiccej uwzględnione 
być powinne, ile że na złym stanie dróg cierpi 
także produkcja rolnicza u nas. Nie wątpimy, że 
głos poważny doświadczonego męża i ekonomisty, 
wpłynie na przyspieszenie reformy ustawy takiego 
urządzenia organów powołanych do wykonywania 
ustawy drogowej, iżby przez usunięcie wadliwości 
teraźniejszej organizacji i zastąpienie ich odpowie- 
dniejszemi normami, zostało zapewnione sprężyste 
i skuteczna sprawowanie tej gałęzi administrac|i 
autonomicznej, regularne ściąganie prestacyj, które 
nakłada ustawa drogowa na mieszkańców kraju, 
należyte i gospodarne użycie tych prestacyj na 
konstrukcje, rekonstrukcje i konserwacje dróg gmin 
nych, wyjednywanie subwencyj z funduszów pnbli 
cznych na kosztowniejsze, a potrzebne drogi gmin 
ne, dojazdowe itd. P r z y s p i e s z a j ą c  w n i e s i e  
n i e  p r o j e k t u  t a k i e j  u s t a w y  w S e j m i e  
o d d a  W y d z i a ł  k r a j o w y  n i e z m i e r n e j  w a g  
u s ł u g ę  g o s p o d a r s t w u  k r a j o w e m u .

Artykuł IV., a poniekąd także artykuł V II 
dziełka p. Wrotnowskiego omawia potrzebę ulże: 
kredytowych dla fabrykantów w kraju. Tu spoty 
kamy się już ze zdaniami, na które nie możem 
się pisać pod żadnym względem. Szanowny auto: 
twierdzi, że w Galicji jest dość kapitałów do za 
silania według potrzeby przemysłu fabrycznego 
razie wzrostu i rozpowszechnienia się ^abryk 
k ra ju ; radzibyśniy wierzyć tem u, ile że przypul 
szczenie to znajduje poniekąd potwierdzenie w taj 
kich faktach, jak wzmagający się z każdym r 
kiem o przeszło miljon złotych stan wkłade 
deponowanych w galicyjskich kasach oszczędnoś 
jak  wzmagający się w równej mierze napływ pi 
niędzy do banków w G alicji, składanych tam: 
przez większych i małych kapitalistów już to 
procentujące się asygiiaty kasowe, już też 
książeczki wkładek ; jak rosnąca cyfra z wkład 
z Galicji do państwowej kasy oszczędaości pr: 
niskiej stosunkowo stopie procentowej, wynosząc 
3°/0 °d  włożonego kap ita łu ; jak nareszcie pr: 
ję ta  przez ga1;cyjską kasę oszczędności we Lw 
wie stopa procentu, wynosząca 5 °/0 rocznie 
zaliczek udzielanych przemysłowcom w formi| 
eskontu weksli. Mimo tych objawów musimy w; 
tpić o dostatecznej obfitości kapitałów szukającyc 
umieszczenia w przedsiębiorstwach zarobkowyć 
podejmowanych w Galicji, skoro szanowny auto! 
twierdzi stanowczo, że Bank krajowy nie moż 
na razie obniżyć stopy proo ntu ustanowionej n; 
6°/0 °d skupu weksli, nie mówię już o tyle, ab. 
się jego stopa zrównała ze stopą procentu Bank 
austro-węgierskiego, który zasila hojnie iabrykan 
tów zachodnich krajów koronnych kapitałem obro 
towym na 4 °/0 rocznie, ale przynajmniej tak, ab 
kredyt ten w Banku krajowym nie był dla na 
szych prztm jsłowców fabrycznych droższym ja 
w galicyjskiej kasie oszczędności we Lwowie. Gd 
jednak autor pisma o przemyśle fabrycznym 
Galicji zapowiada dążenie Banku Krajowi go di 
powolnego i stopniowego obnuania ustanowione; 
6°/0 stopy, i przewiduje, że Bank krajowy pi 
pewnym przeciąga czasu tę stopę sam obniży 
w i ę c  p r a g n i e m y  w i n t e r e s i e  r  oz woj  
n a s z e g o  p r z e m y s ł u  i h a n d l u ,  b y  t 
p r z e c i ą g  c z a s u  b y ł  j a k  n a j k r ó t s z y ,  gdy*' 
różnica stopy procentu o całe 2°/0 podnosi o tyleż 
koszta produkcji krajowych fabryk w porównaniu 
z kosztami produkcji fabryk zachodnich krajów 
koronnych, gdyby nawet wszystkie inne warunki 
produkcji tu i tam były jednakowe

Mylnem jest przeto zdanie, że nie jest prze
szkodą wzmożenia się w Galicji przemysłu fabry 
cznego względna drogość kapitałów cudzych, któ
rych przemysłowiec poszukuje dla niezoędnego 
powiększenia swojego kapitału obrotowego i we 
fabrykę i fabrykaty włożonego. Jakże może spro
stać fabrykant w Galicji fabrykantowi w innych 
krajach koronnych, pracujących kapitałem , od 
którego płacą 4 °/0 procentu, kiedy fabrykant w 
Galicji płacić musi od tego kapitału sześć od 
s ta?  Czyż przy takiej w przemyśle fabrycznym 
decydującej różnicy warunków kredytu może fa
brykant w Galicji, nie będący tak 'jegatym, iżby 
mu własny majątek starczył na wszystkie koszta 
produkcji, dostarczać wyrobów takiej jakości, jak 
wyroby zachodnich krajów koronnych po równych 
cenach bez straty? Mająż tę nierówność warunku 
głównego produkcji wyrównywać zaliczki bezpro
centowe z funduszów publicznych k ra ju ; o których 
au tor mówi w artykułach VI. VII. i VIII. swego 
pisma? Byłoby to postępowanie przeciwne kardy
nalnym zasadom ekonomii społecznej, szafować 
groszem publicznem z perspektywą, że stosunki 
targu pieniężnego nie ułożą się w kraju, na lepsze, 
skoro interes prywatny poszukujących kapitału, 
oddziaływania na obqi;ięnie,jBtoj>y,tlprpfteptu usu 

miętym by został pewnością powetowania zapłaco

nego procentu wyższego siągnięciem po zaliczkę 
bezprocentową z funduszu krajowego. Zresztą mu 
siały by d0datki do podatków zostać podniesione 
w trójnasób, by fundusz krajowy mógł choć w czę
ści dostarczyć fabrykautom sposobem zaliczek nie- 
oprocentawanych sum potrzebnych do wyrównania 
się różnicy w warunkach kredytu.

Jeżeli wiec chcemy położyć grunt do wzrostu 
przemysłu fabrycznego w Galicji, musimy wprzód 
oddziałać tak  na stosunki kredytowe w kraju, aby 
fabrykant krajowy obracał w swojem przedsiębior
stwie nie droższym kapitałem jak  fabrykanci za
chodnich krajów koronnych, czyli t r z e b a  w y r ó  
w n a ć  w a r u n k i  k r e d y t u  n n a s  z j e g o  wa 
r u n k a m i  w i n n y c h  k r a j a c h  k o r o n n y c h .  
Bank krajowy może dopiąć tego ściągając do sie
bie z całego kraju "riększe i mniejsze kapitały, 
szukające bezpiecznej lokacji. Płacąc od tych 
a  niego lokowanych kapitałów 4 °/0) tak jak gali
cyjska kasa oszczędności; mógłby ich nżyć do 
udzielania kredytu przemysłowcom eskontując ich 
weksle za potrąceniem procentu w stosunku 4 */„ °/0 
na rok. Różnica pół procentu wystarczy na pokry 
cie kosztów administracji i możliwych strat. Wtedy 
także filje bauku austro węgierskie okażą się przy
stępniejsze i łatwiejsze w udzielanu kredytu fa 
brykantom z Galicji, wstępując w zawody z Ban
kiem krajowym.

O ile obok powyższych ulżeń potrzehnem jest 
udzielanie fabrykantom w kraju bezpośredniej po
mocy pieniężne;' z publicznych funduszów kraju , 
jak doradza pan Wrożnowski, wykażemy w nastę 
pującym artykule.

Sprawy sej

całej Austrji, w obronie którego także stanąć mu
simy.

Po rozdzieleniu gimnazjum św. Anny w K ra
kowie, jest czwarte lwowskie największem w całej 
m onarcbji, o ile bowiem wiem y, zapisało się doń 
około 850 nczniów. Po 4ch latach istnienia dojść 
do takiej cyfry i do takiego st&uowiska, przyzna 
każdy, że to rzecz nie łatwa. Musi być więc jakiś 
powód tego. Otóż są dwa: najpierw umieszczenie 
w gmachu bernardyńskim bardzo dogodne, oprócz 
w filjach , których niestety jest aż dw ie; powtóre 
w całej organizacji i kierownictwie. Gdyby je  prze
niesiono tam, gdzie się petycja domaga, to pierw
szy powód od razu przestałby istnieć, i nikt roz
sądny nie posłałby tam  swego dziecka, a drugi 
doznałby znacznego uszczerbku, bo niezawodnie 
najtężsi profesorowie starał >y się przejść do in
nego zakładu. Chcieć więc taki zakład zabić je 
dnym zam achem , jest co najmniej brakiem zasta
nowienia.

Przychodzimy do właściwego tematu. Nie do
magaliśmy się dawniej przeniesienia którego z 
gimm zjów w inne miejsce, lecz dowodziliśmy po
trzeby piątego przynajmniej czteroklasowego. 
Ga’ cy^skie gimnazja, a szczególniej krakowskie i 
lwowskie są tak przepełnione, że daremnie szu
kalibyśmy czegoś podobnego gdzie indziej. Są to 
monstra, któremi prawie nie podobna należycie 
kierować I Wprawdzie p. m inister oświaty polecił 
dyrekcjom namawiać uczniów, by się udawali do 
szkół fachowych, ale stękroć lepiej i praktyczniej 
byłby zrobił, gdyby się był najpierw o nie posta
rał, a wówczas polecenie jego nie byłoby czczym 
frazesem. Skoro zaś szkół takich nie ma u nas, 
musi się młodzież garnąć do gimnazjów i tu szu
kać wykształcenia, a każdy przyzna, że nieludzką 
byłoby rzeczą utrudniać jej przystęp do nich. Jest 
więc niezawodna potrzeba otwierania nowych po
dobnych zakładów w całym kraju, ale obecnie o 
sam Lwów nam idzie. Tutejsze gimnazja mieszczą 
się nieraz w takich zaułkach, że lęk bierze wejść 
do klasy; pochodzi to zaś ztąd, że muszą mieć 
po kilkanaście klas równorzędnych. Powinien więc 
i rząd i miasto samo postarać się o jeszcze je 
dno gimnazjum i to koniecznie w zachodniej stro
jnie miasta. Na razie wystarczyłoby gimnazjum niż- 
ze, a ze względu na dobre ogólne nie powinno 
ię kosztów żałować.

spieszy, ażeby zaczerpnąć, choćby z rosyjskich I nując szczegółowo tak  tory jak i wszystkie tabory 
mętów, nauki, pokrzepiającej dneha i pozwał ,ą-1 kolejowe, zbierając dokładne dane jo do ilości mo-

Piąte gimnazjum we Lwowie.
Przypomną sobie szanowni czytelnicy Dzien

nika , że przed dwoma laty umieściliśmy pod tym 
tytułem artykuł, w którym dowodziliśmy potrzeby 
otworzenia piątego gimnazjum we Lwowie.' Przy 
tej sposobności wskazaliśmy, że Gródeckie jest wła
śnie ową stroną m iasta , która najbardziej potrze
buje takiego zakładu, nie przypuszczaliśmy jednak, 
aby komukolwiek przyszło na myśl brać d o s ł o 
w n i e  nasze twierdzenie i domagać się szkoły 
przy udcy Kazimierzowskiej, Gródeckiej, Furmań- 
skiej, lub przy placu Gołuchowskieh. Prócz zauł 
ków ostatniego irzędu , nie ma niestosowniejszych 
miejsc dla zakładu naukowego, jak właśnie te, któ
re wspomnieliśmy. A przecież znaleźli _ię ludzie, 
którzy podali petycję do Rady miejskiei o prze
niesienie w tam te strony gimnazjum IV.

Zuane nam są doskonale motywa, które skło
niły petentów do podobnej prośby , pomijamy je 
jed n ak , tu zaś zwrócimy tylko uw agę, że komu 
zależy na zdrowiu młodszego pokolenia, na roz
woju zakładu, na postępach ,w naukach młodzieży, 
ten nie dopuści otworzenia tam wyższej jakiej in
stytucji naukowej. Jedynie stosowną okolicą dla 
gimnazjum bjłyby ulice Jagiellońska, Mickiewicza, 
Krasickich lub Zygmuutowska, albo w ogóle oko
lica gmachu sejmowego, tu  bowiem mniej jest ru 
chu, powietrze świeże i zdrowe, a nie jak w tam 
tych stronach zabójcze. Nie w ątpim y, że IW ia

Korespondencje.
W arszaw a 12. września.

(K to  prze do wojny).
Kto prze do wojny?— to pytanie musieliśmy 

obie zadać, gdy w pismach niemieckich jak  Neue 
ir. Fresse, Nordd. A llg  Z tg , i innych, oraz ro- 
[yjskich jak Ruś, Nowo,? Wremia itd., wyczyta- 
smy oskarżenie, iż Polacy to są obecnie tymi, 
tórzy bądź co bądź prLgną gwałtem wojny. Ażeby 
dnak odpowiedzieć na to pytanie, musimy się 
przód zastanowić gruntownie nad własnem poło- 

eniem obecnem i zarazem niepomiuąć objawów 
ze strony tych, którzy nami rządzą, a w tym celu 
jest rzeczą konieczną w krótkich przynajmniej 
słowach napomknąć wprzód o dziejach la t ostat 
nich.

Od czasu powstania 1«63 roku i smutnych 
[następstw jego, wiele zmieniło się w stosunkach 
[naszych. Apatja, zniechęcenie ustąpiły z czasem 

iejsca ożywionemn ruchowi n& polu przemysłu, 
andlu, literatu ry  i życia publicznego w ogóle, 
raj cały upadł był bezsilny pod ciosami brutal 

twa najazdu rosyjskiego, który niedość, że wy- 
oczył z nas krwi strumienie, niedość, że zagnał 

najodleglejsze 'prowincje azjatyckiego państwa 
wego tysiące młodzieży oraz ludzi wpływowych i 
oważanych, którzy pustynie nadamurskie zasnli 

Ikosćmi swemi, lecz nadto, dla tem większej,, 
ucisku i urągania z nas zalał kraj tłumami wy- 
zutków swego społeczeństwa, ażeby n*mi rzą 
zili i kierowali, ażeby rugowali z nas ducha pol- 
kiegc a wszczepiali myśl swoją, eksperymentując 
a nas iście po azjatycku.

Tanie dwudziestoletnie pastwienie się nad 
Polską, nie przyniosło jednak Rosji żadnej ko
rzyści ; spełzły na niczem wszelkie zamachy pra- 
porszczyŁów, komisarzy, naczelników powiatowych, 
ubernatorów i innych czynownikó^-; rozbiły się 

grauitową pierś narodu zapędy Bergów, Kriide- 
nsrów, Kotzebuych, Kochanowów, Siengalewlczów, 
Zabotackich, Grzewskich, Witkowskich; naród pol
ski jak żył tak żyje dotąd, silniejszy nawet niż 
kiedykolwiek tak pod względem moralnym jak 
materjalnym; patrjotyzm jesc  zamiast zamrzeć i 
wygasnąć, wzmógł się potężnie i już nie tyłki, jak 
dawniej inteligencja sama, ale także włościanin w 
siermiędze gorącą pała nienawiścią do tych, co 
kozacką nahajką, Sybirem, knutem i kontrybucja
mi wpoić w nas chcieli miłosc ku sobie. Fiasco 
więc zupełne zrobiło nawet zaprowadzenie języka 
moskiewskiego w szkole, sądzie i u rzędzie; ani 
instytucja szpiegowska, jak straż ziemska, Szerzą
ca propagandę moskiewską, przeciwną wszelkim 
zasadom moralności, protegująca wszelkiego ro
dzaju wyrzutków społecznych, iyle oni patrjotów 
rosyjskich udawali, ani inne w tym rodzaju ekspe- 
ryme ita  nie przeszkodziły, by powstawały fa
bryki," _’ósł i wzmagał się handel i zagrażał prze
mysłowi i handlowi rosyjskiemu, ażeby legjonami 
spieszyła młodzież na  lawy szkolne, gdzie, aczkol
wiek pc rosyjsku, lecz tem serdeczniej uczy się 
nienawidzić „cywilizatorów* swo.ch Nie stanowi 
dla niej tamy abi ograniczenie liczby uczniów w 
szkołach r..ądowych, ni wysoka opłata szkolna, 
niesłychana drożyzna książek szkolnych, a nawet 
nudzie niepr-ktykowane ograniczenie w wyborze 
studenckich mwater, ni nawet najświeższe rozpo
rządzenie, utrudniające młodzieży polskiej z Wo
łynie,, Podola i Litwy kształcenie się w uniwer-

miejska jest tego samego zdania, tem bardziej, żb 1 sytecie Warszawskim. Wszystko to, zamiast gasić 
wchodzi tu w grę pierwszorzędny dziś zakład w pragnienie nauki, podniecało je, i młodzież polska

cej panować moralnie nad gnębicielami naszym: 
W ten oto sposób z biegiem czasu wiele s; , 

a  nas zmieniło. Do niedawna jeszcze słabi i bez 
ilni, dziś, aczkolwiek bezbronni, staliśmy się dla 

Rosji groźnymi, przewyższając ją  o wiele pod kaz 
dym względem i na każdem pola. Cóż w tem 
dziwnego, że Rosja stara się nas przynajmniej 
wobec reszty świata zdyskredytować, a  jej Orzew- 
scy, Apuchtiny itp. co chwila o d k ry w ją  jakieś 
spiski, zamachy, na których czele stać mają Po
lacy. Wszakże usiłowano nawet dowieść, że cara 
Aleksandra I I  zamordował Polak, że Polak to 
spoliczkował Apuchtina, że zaburzenia antisemic- 
kie wywołują Polacy 1... Gdy jednak żadna z tych 
potwarzy nie znalazła wiary, gdyż owszem fakta 
przekonały inaczej, oskarżają nar Moskale przed 
Europą, za pomocą wrogiego nam dziennikarstwa, 
że jesteśmy burzycielami dobroczynnego pokoju, 
że my to, Polacy, p r z e m y  d o  w o j n y !  Za
prawdę, śmieszne to oskarżenie wobec doświad
czeń, jakieśmy zebrali w ciągu całego stulecia, 
śmieszne wobec okoliczności, iż po prostu n i e  
w i e m y ,  o c o  m a  s i ę w s z c z ą ć w o j n a , 
j a k i e  b y ł y b y  j e j  c e l e .  Do wyciągania 
z pieca kasztanów nie dla siebie, jużeśmy zanadto 
sparzeni, a gdyśmy odzyskali cokolwiek sił, to nie 
na to, ażeby je zmarnować znowu dla celów nie
określonych. My, jak  to już wykazaliśmy, sami 
prowadzimy wojnę, ale bez broni, na grancie praw 
i przepisów wprawdzie narzuconych nam i wstrę
tnych, które jednak nie mogły nam przeszkodzić 
wzmódz się i zwyciężać. Nie Polacy więc prą 
do wojny 1

Tu nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę w in
ną cokolwiek stronę. Nowo mianowany jenerał- 
gubernator Hurko, obejmując rządy, wypowiedział, 
zdaje się, dość jasno zdanie swoje co do stanowi
ska jakie w Polsce on i rząd rosyjski zajmować 
pow nien. „Nie idzie cesarzowi — rzekł on — o 
zmoskwicenie Polaków, lecz o to, aby miał w nich 
wiernych i przychylnych poddanych.* — W tym 
też sensie przemówił on także do przedstawicieli 
ciała naukowego, profesorów uniwersytetu, gimna
zjów itd. „Porzućcie, panowie, szaloną myśl rusy- 
fikowania młodzieży, powierzonej pieczy waszej.*— 
Zgodnie z tem brzmiała też przemowa do dejiuta- 
cyj wojskowych: „Pamiętajcie, panowie, iż jesteś
my w kraju zawojowanyn i niepodobna, aby mie
szkańcy tutejsi was kochali; winniście jednak zdo 
być sobie ogólny szacunek, który, niestety, u tra 
ciliście w zupełności dotychczasowem postępowaniem 
swojem. W niedalekiej przyszłości może przyjdzie 
nam stoczyć bój śmiertelny z jednem z sąsiadują
cych z nami mocarstw; poprowadzę was do boju 
i raczej wszyscy zginiemy, aniżelibyi ny oddali je
dną piędź tego kraju, którego ziemia przesiąkniętą 
jest krwią naszych ojców i praojców.* Przemowy 
te jenerała Hurki wywołały t o , iż spoliczkowany 
kurator warszawskiego okręgu naukowego zrobił 
donos do protektora swego, Pobiedonoscewa, oskar 
żąjąc Hurkę o zupełne spolaczenie się , tak  samo 
jak douosił o Albiedyńskim. Dla nas m ają słowa 
gubernatora znaczenie , jakoby zapowiadanej spra
wiedliwości, uznania faktów dokonanych i najwy
raźniejszej zapowiedzi nie tylko woj ly , ale i spo
sobu, w jaki ją  prowadzić będ ie. Ta też ostatnia 
zapowiedź zwróciła na siebie powszechną uwagę i 
dna to pierwsza wywołała ów alarm  w pismach 
obcych, k tćry nie jest oczywiście bez racjo
nalnej podstawy. — C óż, kiedy nie Polacy , ale 
Rosjanie tu sami prą do w ojny, wprawdzie 
nie zbyt gwałtownie — bo dzisiaj nie są oni 
jeszcze należycie przygotowani do jej rozpo
częcia. ale wyzywają oni już na swój sposób 
przeciwnika i na swój sposób wojnę z nim jakby 
już rozpoczęli. Oto za pośrednictwem swoich wy 
próbowanego sprytu ajentów, wywołują zaburze
nia antisemickie w Węgrzech, zaburzenia poli 
tycznej natury w Kroacji, a to dlatego, ażeby za- 
trudniwszy rząd austro-węgierski sprawami we 
wnętrznemi, w części odwrócić uwagę jego od 
tego, co się dzieje w Rosji i na pograniczu G a
licji, w części zaś, ażeby mu zadać klęskę przed 
wojną, równającą się p.erwszej przegranej bitwie. 
Tak więc Rosja to, a nie Polacy prą do wojny. 
W przekonaniu, że woina ta  jest dla r ej nieuni
knioną, dąży ona do~ niej po swojemu. Nim jeszcze 
armje jej wkroczyły w kraj nieprzyjacielski, a jen
ci jej podminowują przeć wnika we własnym ;ego 
kraju.

Czyż więc my, patrząc się na to, co i jak 
robią Moskale, powinniśmy milczeć i nie ostrze
ga. Europy przed tem, co dla niej gotuje Mo
skwa ? Czyż ostrzeżenie takie, pochodzące od Po
laków, mających najlepsze inform acje, bo mogą
cych jej śledzić na każdym kroku, od Szczakowy 
i Mysłowic aż po granice Chin, nazwane być mo
że parciem do wojny ? Nie, i stokroć n ie ! A to 
tembardziej, że dotknęłaby ona nas pizedewszy- 
stkiem, że co najmniej ponieślibyśmy szkody 
materjalne, a obecnie i na to się nam nara
żać nie wolno bez celu określonego jasno i su 
miennie.

W arszaw a 14. września.
(Zbrojenie się Rosji w Królestwie.)

Świeżo wydano polecenie, aby zaraąuy kolei 
żelaznych warszawsko-wiedeńskiej, Warszawsko 
bydgoskiej, nadwiślańskiej i terespolskiej zaopa
trzyły się w odpowiednią ilość węgla dlapociągół* 
wojskowych, a to na czas co najmniej 9 miesię
czny. Na zasadzie też tego i po obliczenin ilości 
pociągów mogących kursować z wojskiem na kolei 
nadwiślańskiej, nakazano, aby w jak  najkrótszym 
czasie magazyny kolejowe w Lublinie, Dęblinie, 
Pradze, Modlinie i Mławie, miały dla pociągów 
wojskowych w zapasie 2,400.000 pudów wę 
gla. Jenerał gubernator Hurko, z całym pospie
chem ruszył teraz w objazd po kraju, inspoUcjo-

gącego się transportował wojska. Polecono równie* 
przystąpić natychmiast do urządienia magazynów 
intendantury w Końskiem, Tomaszowie rawskim i 
Jędrzejowie, dla taboru wojennego w Kielcach, a 
dla żywnośoi w Dąbrowie, Olkuszu i Ostrowcu, 
nadto magazyny istniejące w Kielcach i Dembli- 
nie nakazano rozszerzyć. Nie dosyć tego, a co 
nikt nie zaprzeczy, jakoby nie było przygotowa
niem się do wojoy, z końcem listopada najdalej w 
obręb granicy gub. Lubelskiej przybędzie na zi
mowe leże — XV. k o r p u s  a r m i i  dotąd konsy- 
stujący w kazaniu i okolicy. — Korpus ten skła
da się z II. i III. dywizji pieszej, XIII dywizji 
kawalerzycki ej, TI. i III. brygady artylerji pieszej 
i XXH baterji artylerji polowej konnej. Dla roz
mieszczenia tego korpusu zarządzono już kwaterę 
we wszystkich miasteczkach, i wsiach większych 
powiatów nadgranicznych jako to : w Janowskim, 
Biłgorajskim, Hrubieszowskim i części Krasnosta
wskiego rozpisano dostawę 36 000 łóżek dla tego 
wojsk* i polecono w lazaretach pułkowych przy
gotować po 100 łóżek.

Pod Krasnostawem urządzono rodzaj oszańco- 
wanego obozn dla jednej dywizji kawalerji —  a 
pod Rokitnem nad ( Wieprzem dla dwóch dywizyj 
piechoty. Budują, lalej na łeb i szyję pod W ar
szawą jedenaście fortów a to: Siekierki, Powsinek, 
Służewiec, ; Salom ej., Chrzanów, Groty, P ary
sów, Bielany, Pelcowizna, Zacisze, Ząbki-Kawęczyn 
i Gosław.

Pod Dęblinem oprócz nowo wzniesionych 
fortów, jak : Młynki, Mierzwij czka, Dęblin, Berów, 
Borki i Zbyczyn, które teraz armują i oprócz 
dawnych dwó"h fortów wznoszą pospiesznie nastę
pujące forty Żdżary, Nieciecz, Gołąb i Zajezie- 
rze. W Modlinie także nie zasypiają gruszek w po
piele, lecz budują forty w Pomiaskowie, Janówku, 
Czosnowie, Małocicach, Cybulicach, Grocbolacb, 
Gotachach i Kosewie. Prócz tych fortów z wiosną 
1884 rozpocząć mają budowę blokhauzów^ przy 
linii kolei żel. Dęblińsko-Dąbrowskiej, a mianowicie 
pod Tomaszowem rawskim na prawym i lewym 
brzegu Pilicy pod Bzinem, Skorzyskiem kościel
nym, Kamionką i Uuiszowem (przy wjeździe i wy
jeździć z tunelu).

Reorgar zować mają także kawalerję (drago
nów) z jssienią rb., a to w ten sposób, iż pułk 
zamiast jak  dotąd liczył cztery szwadrony, liczyć 
będzie szwadronów sześć. Dotąd pułk liczył nomi
nalnie 515 kooi, teraz z jesienią liczyć będzie 701 
koni, w)r. 1884 zaś 765, roku 1885 koni 829, a 
w roku 1886 koni 893. Formacja szwadronów na
stąpi od razu i w  r. b. szwadrony liczyć będą 
tylko po 116 koni. Pokóp na konie juz rozpisany; 
brakn wcale nie robią już od la t dwóch. W Kró
lestwie konsystuje III  dywizja piech. gwardji, 
II  dywizja kawał, gwar., III  brygada artyl. gwardji 
i III batarja konna gwardji, dalej V korpus armji 
(VII i VIII dywiz. piech., V dywizja kawał., VII i 
VIII bryg. artylerji piesz., IX, X i XXI baterja 
konna), VI korpus arm ii (składa się z IV, VI i X 
dywizji piechoty, VI dywizji kawalerji, Iv , VI i X 
brygady artylerji pieszej XI i XII baterji konnej), 
XIV korpus armii (XVII, XVIII dywiz. pieszej, 
XIV dywizji kawał., dońskiej kozaczej dywizji, 
X V n i XVIII brygady artyl. pieszej i VII kozaczej 
dońsk. artyl. baterji) i teraz przybyć mający XV 
korpus.

Ziemie polskie.
Z W ilna piszą do K ra ju :  Obecnie w izbie 

sądowej starej robią się energiczne przygotowa
nia ku przejściu do nowej farm y: sądu okręgowe
go. S tare akta zdają się przyspieszonym porząd
kiem do archiwum. Preees nowej izby sądowej, p. 
Stadolsb j, jest, jak powiadają, zawalony prośbami 
o posady. Szczególniej poszukiwane są miejsca 
rejentów: obecnie już liczą kandydatów niemal na 
tysiące. Kandydaci katolicy nie będą mieli pono 
prawa otwierać kantory notarjalne w mieście 
Wilnie.

Z G rodna odbiera pismo powyższe następu
jącą wiadomość: Od dni kilku Grodno wygląda
niezwykle. Bicie we dzwony w kościołach, zwię
kszający się coraz napływ ludności wiejskiej, n ie
zwykłe ożywienie i zadowolenie elementu wyszłego 
niby z pod ziemi, niby z ukrycia, a złożonego 
z ludzi wszystkich stanów i wieku, spieszących 
do kościołów, znamionują aż nad ;o wyraźnie n a 
strój świąteczny, uroczysty. Istotnie, zaszła tu  
rzecz niezwykła. Grodno wita w swych murach 
biskupa wileńskiego, do którego djecezjalnej należy 
władzy. Biskup Hryniewiecki przybył tu w sobotę 
d. 20. zm. południowym pociągiem, zastał zaś ta  
tak wiele potrzeb do zadowolenia, śród ludności 
od dawna pozbawionej władzy i pieczy biskupiej, 
że trzydniowy, jak ogłoszono zrazu, pobył w Gro
dnie, przedłużył do niedzieli lub poniedziałku, t. j. 
do 29. zm. Ńa dworcu kjlei żelaznej licznie zgro
madzona publiczność katolicka oczekiwała u p ra
gnionego gościa. isciół był przepełniony, dawały 
się tylko słyszeć łkania rozrzewnionego tłumu. Po 
odczytaniu z ambony buli papieskiej, przez towa
rzyszącego biskupowi kanonika Kluczyńskiego, przy
stąpił biskup po krótkiem przemówieniu do udzie
lania obecnym sakramentu bierzmowania, co się 
przeciągnęło aż do opóźnionych nieszporom. Dni 
następnych celebrcąc z kolei we wszystkich ko
ściołach w m ścio, udzielał biskup sakramentu 
bierzmowania, nieudzielanego na Litwie (z wyjąt
kiem szczęśliwszej pod wielu względami djecezji 
żmudzkiej) oć la t przeszło dwudziestu. Lud zalega 
nietylko kościoły, lecz i okalające je  cmentarze, a 
dnia tego bisaup począł bierzmować o 5 rano, a 
skończył dopiero o 10 wieczorem. Napływ zaś 
ludności wiejskiej zamiast się zmniejszać po nie
dzieli, ze względu na czas roboczy i tak utrudnio
ne przez niepogodę w tym roku zbiory, powiększa
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się owszem. W krótkiej przemowie, mianej p rz y 1 
wjeździe do Grodna, położył biskup nacisk na 
zaległą „w winnicy pracę i na brak robotników." 
Przez ostatnio la t 20 ubyło wielu księży, a przy
było nader mało. W pozostałych z la t dawniej
szych szeregach weteranów kapłaństwa, są wpraw
dzie tacy, którzy, pomimo wieku i sił steranych, 
mogą jeszcze zabłysnąć zasługą rzetelną, zdwojoną 
blaskiem prób ciężkich, śród których wytrwali 
mężnie. Siły te jednak, nie wystarczają potrze
bom, a  na wytworzenie nowych, młodych, trzeba 
czasu, gdyż tylko z miejscowej szkoły duchownej 
wyjść mogą, jak tego żywym zresztą przykładem 
jest dyecezja żmudzka, siły duchownych kierowni
ków, odpowiadających miejscowym potrzebom. Nie 
od rzeczy może będzie przytoczyć kilka statysty
cznych danych, odnoszących się do stosunków wy
znaniowych gubernii grodzieńskiej:
Powiat grodzieński 40,195 katolik. 66,927 praw.

„ białostocki 61,921 „ 14,699 a
„ sokolski 55,461 „ 17,735 „
,  bielski 45,079 „ 58,259 „
„ brzeski 51,560 „ 96,960 „
„ wołkowyski 37,595 „ 58,401 „
„ słonimski 16,935 „ 109.119 »
„ prużański 9,060 „ 79,659 „
„ kobryński 3,495 „ 102,956 „

ogół 308,875 katolik. 704,705 praw.
Same zatem oficjalne dane przyznają w 

gubernji grodzieńskiej przeszło 308,000 dusz 
prawo do obsłng duchownych kościoła katolickiego; 
potrzebom ludności tej nie wystarcza zredukowana 
w ostatnich czasach do minimum liczba księży. 
Parafja liczące kilkunasto-tysięczną ludność, do 
obsługi swej mają po jednym proboszczu, w samem 
mieście Grodnie; z dziekanem kapelanem gimna
zjalnym i pp. brygidek, jest wszystkiego 4 ks "|ży, 
gdy gwardjan z jednym fratrem  stanowią cały 
zaniemeński kontyngens zakonu franciszkańskiego.

Sprawy krajowe.
Przed kilkoma tygodniami poruszyła Nowa 

Reforma w Nr. 183, a za nią Wiener A llg. Ztg., 
sprawę przeniesienia sądu powiatowego z Krynicy 
do Muszyny. Ponieważ sprawa ta, lubo lokalna, 
rzuca przykre światło na stosunek naszego Sejmu 
do rządu centralnego, dlatego pozwalamy sobie ją 
wyłuszczyć w krótkości na podstawie dokładnych 
informacyj. Już w statucie organizacyjnym z roku 
1854 przeznaczono Maszynę, a nie Krynicę, na 
siedzibę urzędu powiatowego i podatkowego, i tam 
też te arzędy umieszczono. Wkrótce jednak prze
niesiono je do Krynicy głównie dlatego, że wów
czas nie było w Muszynie dogodnych lokalności, 
gdy tymczasem Krynica, podówczas jeszcze mało 
odw fdzana, ofiarowała na pomieszczenie urzędu 
dogodniejszy budynek. Dzisiaj zmieniły się s to 
sunki. Pomieszczenie sądu w Krynicy jest niżej 
wszelkiej krytyki, a natomiast w Muszynie, po 
zredukowaniu dawniejszego zarządu kameralnego, 
sto ją pustką od la t kilkunastu dwa obszerne bu
dynki marowane, w którychby nietylko sąd i 
aresz ty, ale nadto wszyscy urzędnicy znaleźli jak 
najlepsze pomieszczenie. Powód więc, który zde
cydował przeniesienie urzędów z Muszyny do Kry
nicy dzisiaj wcale nie istnieje, ba nawet jeżeliby 
się miało na uwadze jedynie dogodniejsze um ie
szczenie sądu i urzędników, to dziś Maszyna pod 
tym względem przewyższa znacznie Krynicę.

Wszelako, chociażby i dzisiaj Krynica dawała 
lepsze pomieszczenie dla sądu i dla urzędników, to 
już z tej uwagi, że sąd jest dla ludności a nie 
odwrotnie, przeniesienie tego sądu do Muszyny 
jest nieodzowną koniecznością Miasto Muszyna 
jest bowiem najważniejszą miejscowością w okręgu, 
leży przy stacji kolejowej i telegraficznej, ma 
targi tygodniowe i walne jarm arki co trzy* tygo
dnie, tak, że tu  cała ludność okręgu i dalszych 
okolic załatwia swe interesa handlowe i gospodar 
cze. Nadto wszelkie drogi komunikacyjne schodzą 
się w Muszynie, wskutek czego przeważna wię
kszość gmin, należących do okręgu sądowego kry
nickiego, ma bliżej do Muszyny, aniżeli do K ryni
cy. Ktokolwiek zna tę okolicę górzystą, łatwo 
pojmie, że Muszyna, lubo nie leży w środku okrę
gu, zaledwo dla pięciu gmin byłaby mniej dostępną, 
aniżeli Krynica.

Z tych to powodów uchwalił Sejm w roku 
1877, wskutek petycji Muszyny i wielkiej liczby 
gmin okręgu sądowego krynickiego, prosić Wyso 
kiego Rządu o przeniesienie sądu z Krynicy do 
Muszyny. Wskutek tego rozporządziło m inister
stwo sprawiedliwości w kwietniu 1878 r., że sie
dziba sądu powiatowego ma być przeniesiona napo- 
wrót do Muszyny i poleciło prezydjum wyższego 
sądu w Krakowie wynajęcie odpowiednich lokal
ności. Od tego czasu wlokły się przez przeszło 
5 la t pertraktacje o najem lokalności, aż wreszcie 
w lipcu b. r. rozpisano licytkcję na roboty adapty- 
cyjne w budynkach kameralnych w Muszynie, ce
lem pomieszczenia w nich sądu. Spodziewano się, 
że przecież raz stanie się zadość życzeniom i rze
czywistej potrzebie ludności; tymczasem w przed
dzień teim inu do składania ofert, licytacja zosta
ła  wstrzymaną. Nie wchodzimy w powody tego 
anormalnego kroku, w powyższych dziennikach 
może na podstawie mylnej informacji wskazanych, 
spodziewamy się bowiem, że Wysoki Sejm, przed 
którego forum ta  sprawa jeszcze raz się wytoczy, 
rzecz najlepiej wyświeci, i skoro od poprzedniej 
jego decyzji w stosunkach miejscowych żadne nie 
zaszły zmiany, dawniejszą swą uchwałę ponowi 
i niezwłocznego przeniesienia sądu do Muszyny 
zażąda.

Nadmienić nam jeszcze należy, że nietylko 
przeniesienie sądu z Krynicy do Muszyny nie bę
dzie połączone z żadnemi kosztami, gdyż je obo
wiązuje się pokryć gmina miasta Maszyny, ale 
nadto skarb państwa znaczną kwotę zaoszczędzi, 
gdyż koszta adaptacji budynków kameralnych w 
Muszynie na pomieszczenie tamże sądu, są preli
minowane do wysokości 3500 złr. w. a., gdy tym
czasem wystawienie samych aresztów w Krynicy 
wymagałoby nakładu 8000 złr. w. a., nie mówiąc 
o tem, że obecny budynek sądowy musiałby być 
z gruntu przebudowany.

dla słuchaczy wydalało leśnego d. k. sokoły głównej 
ziemiańskiej w Wiednia, każde po 500 zł. rocznie, 
tudzież po 80 zł. na koszta podróży tam i napowrót, 
a to z faadusan subwencyjnego c. k. Ministerstwa 
roln. Ubiegający się o powyższe stypendja winni: 
1. Przedłożyć świadectwo egzaminu dojrzałości, otrzy
mane w gimnazjom lab szkole realnej. 2. Dołączyć 
świadectwo moralności, świadectwo nbóstwa i świade
ctwo jednorocznej praktyki lasowej. 3. Zobowiązać 
się deklaracją formalną, że po nkońcaenin nank przy
najmniej przez la t trzy poświęcać się będą zawodowi 
leśnemn w krajn. 4. Stypendjnm udziela się na lat 
trzy, t. j. na rok szkolny 1883/4, 1884/5 i 1885/6, 
a dla ukończonych uczniów krajowej szkoły lasowej, 
którzy przed innymi mają pierwszeństwo, t. j. na 
rok szkolny 1883/4 i 1884/5. 5. Stypendyści obo 
wiązani będą robić nietylko kolokwia w każdem pół 
rocan i wykazywać się z nich komitetowi, ale nadto 
złożyć oba egaamina państwowe teoretyczne w myśl 
odnośnego rozporządzenia c. k. Ministerstwa oświaty 
i rolnictwa z dnia 8. grudnia 1881 w czasie tamże 
przepisanym (D. U. P. z roku 1882 1. 1). 6. W y
płata stypendjnm nastąpi w 10. ratach miesięcznych 
z góry po 50 zł. a kasy o. k. Ministerstwa rolnictwa 
w Wiedniu za awltem stosownie ostemplowanym i 
przez rektora szkoły głównej potwierdzonym. Oprócz 
tego otrzyma każdy stypendysta na koszta podróży 
przy wyjeździe 40 zł. i tyleż przy powrocie. 7. Po 
nieważ wykłady odbywają się w języku niemieckim, 
zwraca się nwagę kompetentów aa potrzebę granto- 
wnej znajomości tego języka tak w mowie jak 
piśmie.

Odnośne podania należycie udokumentowane na
leży nadesłać (franco) do komitetu Towarzystwa go- 
spod. galic. (Zakład Ossolińskich I. piętro) do 5. p a 
ź d z i e r n i k a  br .  n a j d a l e j .

S k ład k a . N a  o b r a z  Matejki p. W. Z. złożył 
w naszej Redakcji 5 zł. Razem z poprzednio wyka 
zanemi 23 zł.

K o m ite t zakupna  o b razu  M atejk i rozesłał 
do wszystkich instytucyj i obywateli, którzy się zbie 
raniem składek zajmowali, odezwę, w której donosząc 
z rzadką w dziejach naszych jednomyślnością, na ca 
tym Polski dawnej obszarze, pod.isami tysięcy ziom
ków, wszystkich wyznań i stanów, objawiła się wola 
narodu całego: nabycia arcydzieła Mistrza narodo
wego dla Narodowego Muzeum.

Rozpisane na ten cel składki popłynęły ze 
wszystkich stron tak ochoczo, że w ciągu kilku ty 
godni już kwoty 30.000 złr. dosięgły.

Tymczasem dnia 13. września aa Wawelu z ust 
M istrza padło słowo, przez nikogo nieprzewidziane :

Obraz, który naród posiadać pragnął, darował 
Mistrz dla Watykanu.

W pierwszej chwili na tę wieść niespodziewaną 
zawahał się komitet, zawahali składkujący —  bo 
zdawało się, że cel składki narodowej chybiony i że 
ją  dawcom zwrócić, lnb inne przeznaczenie nadać jej 
wypadnie...

1 komitetowi i składkującym żal serce ścisnął 
aa myśl, że arcydzieło to nie zostanie pośród nas i 
w obce przejść ma ręce. Ale żal ten przeminął 
rychło wobec wspaniałości ofiary Mistrza —  o przy
rzeczeniu artysty, że dla Muzenm Narodowego wy
kona obraz niemniejszej historycznej doniosłości i nie- 
mniejszych rozmiarów jak tamten, darowany do W a
tykanu, zachęca wszystkich do uzupełnienia składek 
i kończy w ten sposób odezwę: „Gdyby kto z da
wniejszych ofiarodawców, pomimo uchwały komitetn 
i pomimo zapewnienia Mistrza, zażądał zwrotu swej 
składki, takowa aa pokwitowaniem pisemnem oddaną 
ma być może, ale bez wykreślenia na arkuszu skład 
kowym. Bo jak skoro kontrola niezbędną jest wzglę 
dem tych co ofiarę dali, konieczną jest również wzglę 
dem tych, którzyby ją  cofnęli.

Termin do iwrócenia arkuszy i pieniędzy, jak 
również do reklamacyj o zwrot pojedynczych datków, 
oznacza komitet do dnia 1. listopada br."

M ianowanie. Rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczyciela szkoły w Bołdnrach Mikołaja Szew- 
czykowskiego rzeczywistym nanczycielem, zawiadu
jącym stale szkołą filjalną w Bołdnrach.

W R ozłuczu między Starem Miastem a Turką 
została otwartą z ograniczoną służbą dzienną stacja 
telegrafu dla powszechnego użytkn.

G erm anizacja. Zarząd centralny dóbr gali
cyjskich hr. Alfreda Potockiego przysyła nam nastę 
pujące wyjaśnienie : „W  kronice Dziennika Polsk. 
nr. 214 pod tytułem „Germanizacja" umieszczono 
korespondencję, z której nieświadomi stosunków wno- 
sićby mogli, iż fabryka rosolisów JE . hr. Alfreda 
Potockiego w Łańcucie posłngaje się cennikami wy
łącznie w języku niemieckim ułożonemi. Fabryka 
łańcucka, mając odbyt swoich prodnktów przeważnie 
po za granicami kraju, mnsi odbiorcom swoim do 
starczać cenników w języku dla nich zrozumiałym, 
dlatego też obok polskich posiada zapas i niemiec
kich cenników, z których jeden do rąk Polaka do
stać się musiał i spowodował korespondencję, o któ
rej mowa. Na dowód, iż febry ka łańcucka posiada 
również i polskie cenniki, załączam jeden egzemplarz.
H . Bochdan.“ (Rzeczywiście przysłany egzemplarz 
zawiera polski cennik wódek łańcuckich od ananaso
wej aż do złotówki. P. R.)

Z grom adzen ie  delegatów  T ow arzystw a 
w zejem nej pom ocy O rgan istów , zwołane na dzień 
25. września br., zostało dla przeszkód od dyrekcji 
niezawisłych odroczone na termin później oznaczyć 
się mający.

K o n k n rsa . Stowarzyszenie wierzycieli ogłasza 
otwarcie konkursn do majątkn następujących firm: 
Izydor Gliick, handel towarów galanteryjnych w Tar- 
nopoln, Ohaim Hessel w Podhajcach i M. Sobel w 
Tarnowie.

W ykaz in s p e k c ji  d y re k c ji  p o lic ji z dnis 
19 września. Pan J . B. zgubił w nlicy Kościuszki 
banknot 50-guldenowy naznaczony literami J . B., a 
pani N. R. aa dworca kolei Karola Ludwika 35 złr. 
—  Złożono w poi. pakiet zawierający 4 paczki piór, 
14 tuzinów ołów i ó w , 24 kajetów kopert itd. napo 
mniane w dorożce, tudzież kwotę 60 złr. znalezioną 
w tramwajowym wozie. —  Konia zbłąkanego maści 
siwej oddano do komisarjatu I I  dzielnicy.

k r a n i k a .
Lwów dnia 20. icrześnia.

Wiadomości osobiste, w  Warszawie zmarł 
Stanisław K o n a r z e w s k i ,  były sierżant wojsk Na-
isnsT* * Stary w°iak b™ł ndiiał w kampanji roku 
1812, a przy przeprawie przez Bereiynę otrzymał 
ranę i wzięty aostal do niewoli.

Stypendja leśnicze. Komitet e. k. Towarzy
stwa gosp. galic. ogłassa konkurs na dwa stypendja

B ndzanóW  14. wrześaia. Dwóchsetletnią rocz 
nicę odsieczy Wiednia przez Jana I I I  obchodzono tak 
że uroczyście w Bodzanowie, gdzie w r. 1672 uległ 
Tomasz Łużecki, dowódca zamku, po bohaterskiej 3 
dniowej walce przemocy Turków. Bohaterowie ci są 
pogrzebani obok zamkn , a miejsce to nowie Ind do 
tychczas „Pohyblicą." Jeszcze przed kilka tygodniami 
zawiązał się tu komitet, złożony z duchowieństwa obn 
obrządków i reprezentantów wszystkich stanów bes 
różnicy w yznania, który urządził uroczystość odsie- 
csy. Dnia 11. bm. odbyło się w kościele nabożeństwo 
żałobne za dnsne króla i bohaterów pod Wiedniem 
poległych, a ustawiony katafalk pięknie przystrojono 
stosownemi emblemntami. Dnia 12. bm. z rana oznaj
miły salwy z moździerzy rospoczęcie uroczystości; li
czne chorągwie wiały s domów, jako też z zamczy
ska ,  a muzyka grając pieśni narodowe, obchodsiła

wszystkie ulice. O gods. 9 z rana rozpoczęła się w 
kościele celebrowana przez ks. kanonika Posnchow- 
skiego msza solenna, podczas której kilkn członków 
tutejszej inteligencji odśpiewało mszę E e id e n a , a ce
lebrant kwestownł po pięknem przemówienia na za- 
knpno obrana Matejki „Sobieski pod Wiedniem." N a
stępnie wygłosił ks. wikary Płochocki kazanie, w któ- 
rem z rzadką wymową wykazał znaczenie tego dnia, 
pocnem udano się do cerkw i, a później do synagogi. 
Zarówno przed kościołem, jako też przed cerkwią 
rozdano między lud broszury polskie i ruskie i obrazki 
pamiątkowe.

Po południu udała się procesja aa wspomnioną 
„Pohyblicę", w której to procesji wzięła udział licz
nie zebrana ludność obu obrządków. Wieczorem zo 
stało miasto rzęsiście iluminowane, i ustawiono kilka 
pięknych transparentów, a na baszcie, znajdującej się 
przy starożytnym zamku, przed którym spalono sztu
czne ognie , zajaśaiało w kolorowych ogniach imię 
Jana  I I I .  Piękny był widok korowodu z pochodniami 
i lampionami, wijącego się przez wszystkie u lice, a 
wzniosłą była chw ila, gdy na rynkn , który zaległo 
tysiące ludzi, wstąpił nasz zacny ks. wikary Płocho 
cki na estradę przed transpatentem, przedstawiającym 
obraz Jana I I I , i w ślicznej przemowie wykazał, jakiej 
doniosłości dzień święcimy.

Ugoszczeniem reprezentantów okolicznych gmin 
i zebraniem zakończono uroczystość.

W K ryn icy  odbyła w ubiegłym tygodniu kilka 
posiedzeń komisja, złożona przez tamtejszą komisję 
zdrojową, w celu omówienia sprawy założenia tam 
zakładu hydropatycznego na większą skalę W skład 
tej komisji weszli pp. dr. Blateis, dr. Mars, dr. 
Skórczewski, inżynier rządowy Skowroński i bawiący 
tam dla kuracji inżynier Bronisław Babel. Komisja 
odbyła cztery posiedzenia, zakończając 16. b. m. 
swoje obrady. Komisja oświadczyła się za projektem, 
a że na tem zyskałby wiele kraj, mając zakład taki 
w połączeniu z wodami mineralnemi, położ«nemi w 
uroczej i zdrowej okolicy, to więcej niż pewno. K ry 
nica stanęłaby na wysokości, odpowiadającej wszel 
kim wymaganiom leczniczym. W tym też duchu dała 
komisja swoją odpowiedź na zapytanie w tej mierze 
dyrekcji dóbr rządowych we Lwowie, czy W ogóle 
należy i w jakim zakresie, urządzić zakład hydro 
patyczny w Krynicy, ku czemu była taż komisja 
wysadzoną.

B ełżec . Powracający z Rosji przedsiębiorczy ży 
dek z Rawy pod nazwiskiem „djabeł" ogólnie znany, 
pominąwszy rogatkę i plac urzędowy, został przez straż 
skarbową pochwycony w chwili, gdy natadow<wsny 
przemycony przedtem do lasu rosyjski tytoń, raszał 
w drogę ku Rawie. Sprowadzono tedy djabła na ko
morę, spisano protokół, wymierzono przeszło 600 zł. 
kary i towar z podwodą skonfiskowano. Ale niechaj 
djabeł siedzi sobie w matni, mnie, kiedy mowa o cle, 
przychodzi na myśl natychmiast, że most prowadzący 
do magazynu cłowego jest tylko prnohnem dawnego 
i koniecznie wymaga naprawy; przejazd z ciężarowym] 
wozem po zapadłej jamie staje się powodem zniszene-. 
nia chudoby, któraby przecież aa większą litość aa 
słagi wała.

S okal 15. września. Uwagi moje „nad szko 
łami w powiecie sokalskim i w Sokaln* spisałem u 
podstawie kilkunastoletniej znajomości stosnnkó 
przedmiotowo. Nie oglądając się na osoby, podniosłe 
zasługi i wytknąłem z łe , htóre dla dobra szkoły urij 
nąć należy, a wreszcie wykazałem na podstawie cyr| 
w zrof szkolnictwa w powiecie całym, uznając tut; 
pożyteczną pracę inspektora okręgowego.

Uwagi te wywołały odpowiedź pana ŻegotJ 
Kraussa, umieszczoną w nr. 210 Dziennika Polskiego 
w której mi tenże zarzuca złą wolę i brak logiki.

Nie myślę odpłacać się pięknem na nadobne 
dla tego na poparcie zdani i  mego powiem tyl 
tyle, że: 1) w przeciąga la t 1881— 2 do 1882— I 
zbudowano w powiecie szkół 80 ; 2) obsadzono 7| 
posad ukończonymi seminarzystami; 3) na mocy r 
skryptu Rady szkolnej krajowej eksmalarz-nauczycii 
otrzymał list pochwalny; 4) że ta sama Rada szkol 
krajowa eksdjakowi - nauczycielowi podwyższyła płaci 
za wzorową pilność i gorliwość w nauczanin; i 5 
że eksstrażnik nauczyciel posiada świadectwo z od 
bytego egzaminu dojrzałości.

O tem wazystkiem, jako o rzeczywistym stani 
rzeczy, mógłby się p. Ż. K. sam przekonać, a ni 
opierać się tylko na sprawozdaniu Rady snkoln 
krajowej z roku 1 8 8 0 --1 , bo właśnie od tego czas| 
nastąpił szybki i uznania godny rozkwit szkolnictwj 
w powiecie sokalskim.

W uwagach moich nad szkołą wydziałową 
Sokalu wytknąłem złe w trzech pnnktach, a mian 
wicie : 1) przyjmowanie przez nauczycieli posad st; 
łych prny instytacjach finansowych w Sokaln; 
grywanie stałe w teatrze nmatorskim ; i 3) wn 
sacie brak katechety. Żadnemu z tych zarzutów 
Ź. K. nie zaprzeczył, ale natomiast wziął w opie 
nauczycieli, których nikt nie oskarżał.

W arszaw a 18. września. Nowo budujący się 
Krakowskiem-Przedmieścin dom z kamienia, który 
dnie mieścić składy fabryki żyrardowskiej, zasiągi 
na nwagę ze względu aa swą wysokość. W szere 
domów mieszkalnych na Krakowskiem-Przedmieśc' 
jest on obecnie najwyższym, a może nawet okaże 
najwyższym w całej W arszaw ie, gdyż wiązania c 
sielskie dosięgają już wysokości 6 pięter.

Organizacja straży ochotniczych ma być dozw< 
loną w każdem m ieście, posiadającem nie mniej jal 
2000 mieszkańców. Wymaganą będzie tylko przychyl
na opinja władny żandarmsko-policyjnej.

Podłng cyrknlarna głównego naczelnika kraju z
1. kwietnia 1881, wszystkim osobom uwolnionym z 
więzień i aresatów poprawciyeh, znajdujących się w 
W arszawie, jak również osobom oddanym pod nadzór 
policji za wyrokiem sądowym, nie wolno jest przemie
szkiwać w Warszawie i całej gubernji warszawskiej, 
z wyjątkiem niektórych gmin powiatu grójeckiego, w 
których pobyt jest im dozwolony Ponieważ manifest 
i  27. maja br. nwolnił od razu przeszło 200 osób z 
więzień w arszaw skiej, należałoby ich więc w myśl 
wspomnionego cyrkularna, jako stałych mieszkańców 
gnberoji warszawskiej i m Warszawy, osiedlić w po
wiecie grójeckim Lecs ponieważ w takim razie ubo
gie gminy, w których nagromadziłaby się tak liczba 
osób bei środków do życia i fachowego uzdolnienia, 
mnsiałyby ponosić cały ciężar ich utrzymania, główay 
naczelnik krajn z prnysłognjącego mn prawa dozwolił 
im przemieszkiwać we wszystkich powiatach gnbernji 
warszawskiej, z wyjątkiem powiatów warszawskiego i 
niessawskiego, oraz w miejscowościach, oddalonych 
przynajmniej o 10 wiorst od staeyj dróg żejanzych.

Z Łodzi nmknął znów w tych dniach pewien ko 
misjoner. Na opędzenie kosztów dali kaej zapewne po
dróży nabrał on ze sobą około 30,000 rubli, wyłudzo
ne od różnych knpoów.

Przed kilkn tygodniami o t.jga ła  po dziennikach 
pogłoska o roigałęiioaem fałszerstwie knponów od ro
syjskich listów likwidacyjnych. Policji petersburskiej 
udało się po dłngich usiłowaniach wpaść na trop fał- 
sse rsy , lecs uchwycona przez nią nitka zerwała się.

Wcsoraj dopiero ndało się policji warssawskiej przy
trzymać kilkn fałssersy.

D la w ypraw y a fry k ań sk ie j Stefana Rogoziń
skiego. P. Filip Salimierski zdał sprawę w Kurjerze 
Warszawskim  z włożonego nań polecenia zakupienia
1 wysłania do Afryki na ręce p. Rogozińskiego 
przedmiotów i przyrządów nankowych, które wy 
prawa pod jego kierunkiem przedsięwsięta straciła 
w skntek rozbicia się „Łucji Małgorzaty". Jednym 
z najpotrzebniejszych przedmiotów był teodolit, sła- 
żący do określenia miejsca na ziemi. Ten właśnie 
przyrząd kupił za uzbierane pieniądze p. Salimierski 
w zakładzie p. Gerlacha, który nie tylko zniżył cenę 
tak tego, jak i innych przedmiotów, ale jesseze do
dał beinteresownie wiele innych swoich wyrobów. 
Tak np. sam teodolit był oceniony na 300 rubli, a 
p. G. wziął za niego raiszeig, libellę i przenośnik, 
dodawszy sam od siebie składaną statywę, perspekty
wę, lunetę połową, konserwy, 2 kompasy, 2 calówki,
2 massztaby, 2 ekierki, tusz i miseczki do niego, 
tylko 340 rubli. Od różnyeh osób otrzymano prócs 
tego 3 barometry, 4 termometry, 2 lunety, busolkę 
Szmalkaldera i 2 kompasy. Koszt przesyłki tego 
wszystkiego do granicy wyniesie 7 rubli. Ile  będzie 
kosztowało przesłanie tych przedmiotów na miejsce 
przeznaczenia (port Santa-Isabella na wysepce Fer 
nando Po przy wybrzeżu gwinejskiem) doniesie urząd 
pocztowy zagraniczny. W  redakcji Kurjera W a r
szawskiego złożono na ten cel 228 rubli 50 kopijek. 
Ponieważ komunikacja z wyprawą zawsze będzie mo 
żliwa za pośrednictwem p. 8. Janikowskiego naczel
nika stacji, dalsze więc ofiary na cele wyprawy w 
przedmiotach i pieniądzach będą jeszcze przyjmowane.

A ngelo de G n b e rn a tis , wydawca czasopisma 
Rivista europea, zbiera artykuły i aforyzmy wszyst
kich znakomitości świata, w celu wydania albumn na 
rzecz ofiar katastrofy włoskiej. Między innymi nade 
słał też swój autograf Rochefort. Gnbernatis zwrócił 
mu takowy wraz z listem, gdzie porównywa prze 
wódrę radykałów francuskich do Marino Falieri.

W wielkiej s li pałacu dożów — pisze włoski kry
tyk — jest na ścianie miejsce cnarnem suknem po 
kryte, gdzie miał wisieć portret Falieri’ego. W mię
dzynarodowym albumie karta na której przeznaczo 
nem było miejsce dla pana, będaie również puste, tym 
razem za zbrodnię względem ludzkości popełnioną".

S zczy t rek lam y . W  Chicago rzucił się jakiś 
człowiek z wyrazem najwyższej rozpaczy do jeziora 
Michigan w chwili, gdy wybrzeże jego przepełnione 
było ludźmi. Wszyscy obecni z przerażeniem biegną 
nad brzeg, ale kiedy już kilkn z nich chce się rzn 
cić na ratunek nieszczęśliwego, wypływa tenże na 
powierzchnię i pokazuje zdumionema tłumowi afisz,

perjodycznie z żappmnieEnr 
radnych, którzy na serjo myślą o środkach ścią 
gnięcia prowincji.-'stów na mieszkania lub dłuższe 
pobyty w stolicy. Za jeden 2  takich środków uważa 
ono otworzenie Wysokiego Zamku dla powozów i 
jeźdźców. Zaproponowało więc, aby przynajmniej 
teraz na czas sejmowy dwa razy w tygodniu plan
tacje Wys. Zamku stały otworem dla nich. Wnio 
sek ten jednak upadł 31 głosami przeciwko 28, 
albowiem większość była zdania, żesam o otworze
nie Zamku dla jazdy konnej i powozowej, nie 
ściągnie szlachty do Lwowa, a będzie zawsze 
krzywdą dla tych, którzy nie mając możności wy
jeżdżania z miasta, tylko na Zamku mogą oddy 
chać powietrzem, wolnem od pyłu.

Po zagajeniu posiedzenia publicznego prezy
dent D ą b r o w s k i  przypomniawszy radzie uchwałę 
z dnia 7. sierpnia br. mającą na celu, dzieciom 
ruskim ułatwić naukę w szkołach ludowych przez 
utworzenie paralelek. jeżeliby się dostateczna zna 
lazła iłuść dneci takich, nadmienił, że uchwałę tę 
przy wpisach tegorocznych do szkół wykonano 
pod jego osobistym nadzorem z całą skrupulatne 
ścią, tak dalece, że dyrektorowie szkół ludowych 
wyraźnie zapytywali, a nawet n a m a w i a l i  rodzi
ców, do żądania ruskich wykładów. ILhwałę rady 
miejskiej r oz p u b l i k o w a n o  we wszystkich dzien
nikach i w y b ę b n i a n o  po dzielnicach, a podczas 
wpisów ogłoszenie dotyczące wywieszone było na 
tablicach. W szkole św. Marcina dyrektor odbywał 
wpis uczniów przy dwóch świadkach i sporządził 
na to protokół umyślny.

Rezultat tych wysiłków był następujący:

W szkołach dla c h ł o p c ó w  na ruski wykład 
zapisało s ię :

U św. Anny w klasie I  9 uczniów
» » » U 4 „

» » » H I 3 „

» » » IV 5 „
U św. Ąntomego „ I  1 „

» » » II 1 u
» » o HI n
» » » IV 3 „

W szkole im. Czackiego 
i Marji Magdaleny ż a d e n .

U Elżbiety razem  2 „
U św. Marcina w klasie I  3 B

» » » II 1 I)
U Piramowicza ogółem 1 „
Razem we wszystkich szkołach 33 nczuiow.
Ze szkoły Konarskiego nie ma relacji.
W szkołach d z i e w c z ę c y c h  zapisało się na 

ruskie wykłady:
W szkole wydziałowej 8-klasowej 10
U św. A n n y ..................................................—

C zackiego ......................................... —
Elżbiety ......................................... —
M a g d a le n y ................................. 3

Razem 13 dziewcząt. Od dyrekcji szkoły św. 
M arcina i Antoniego nie masz jeszcze raportu.

Ogółem tedy w całym Lwowie 46 dzieci za
żądało wykładów ruskich. Jestto  wymowna ilu
stracja do żądania, popieranego nawet w trybu
nale państwa, aby gmina na swój koszt urządziła 
i utrzymywała osobną szkołę ruską. Dodać winni śmy 
dla objaśnienia, że język ruski jest w szkołach 
miejskich przedmiotem obowiązkowym dla chłop
ców. Na pytania i namowy dyrektorów, aby żą
dali w y k ł a d ó w  ruskich, odpowiadali rodzice, 
że dość jeśli chłopcy u c z ą  się j ę z y k a  ruskiego, 
a język polski wszystkim potrzebny.

Rada przyjęła to sprawozdanie do wiado
mości.

Uchwalono potem: dla pomieszczenia 120 
landwery wynająć realność Jiirgensa na 3 lata za 
roczny czynsz 1200 gid.; dla regulacji ulicy 
Garncarskiej i placu akademickiego, zakupić 68° 
kwadr grantu prywatnego; na koszta budowy- 
piętra ua oficynie przed kościelnej u św. Ł  azarza 
pożyczyć 10.000 gid. na- zastaw papierów, będą 
cych własnością funduszu Ł azarza; zakładowi 
sióstr miłosierdzia św. Kazimierza dać zapomogi 
150 gid.

Po zapadnięciu tej ostatniej uchwały zapytał 
prezydent referenta Bałutowskiego, z jakiej 
rubryki ma ten datek być wypłaconym, gdyż 
rubryka nadzwyczajnych wydatków jest już w y
czerpaną.

Referent nie umiał dać żadnego objaśnienia. 
Pozostało tedy przy skonstatowaniu, że uchwała 
jest właściwie niewykonalną. Siostry miłosierdzia, 
ntrzymujące 50 sierót, miały znaczny wydatek na 
przebndowę walącego się zakładu, a nie rozporzą
dzając kapitałami, udały się do reprezentacji 
miejskiej, która jak widzimy, najlepszemi jest 
|przejęta chęciami, ale nie ma rozporządzalnych 
"unduszów. Może wzmianka ta  wpłynie na pobu- 
zenie ofiarności prywatnej , zakład bowiem 
w. Kazimirza zasługuje na to zacnem pro wa
żeniem.

Postanowiono dalej, 1714 złr. 33 ct. przeznaczyć 
a rekonstrukcję wadliwie założonego wodociągu 
e źródeł na Sichowie, który na ul. Piekarskiej, 
liniańskiej, placu Franciszkańskim, ul. Czerwonej 
Teatyńskiej dostarcza 561 hektolitrów wody na 

obę, ale z powodu niestosunkowego rozmia
ru ru r traci po drodze bezużytecznie 80 hekto- 
trów.

Pp. Piotrowi i Honoracie Waydom pozwolono 
dnogłośnie urządzić na gruncie miejskim taras 

rzed willą pod seminarjum łacińskiem, natur-ln ie  
zastrzeżeniem praw własności gminy.

Na tajnem posiedzeniu przyznano remunerację 
Alojzemu Praunowi za zarząd dóbr Żubrzy, 

ichowa i Pasiek Zubrzyckich.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T a rg  z b o ż o w y  odbędzie się za dni parę, dnia 25. 

26. września b. r . , t. j. w przyszły wtorek i środę. 
Połączona z nim wystawa chmielą zapowiada się bardzo 
dobrze. Zgłosili się znakomitsi nasi chmielarze ze swemi 
próbkami, których część jnż nadesłano. Chmiel tegoroczny 
jest bardzo piękny.

B ank  r o ln ic z y  w e  L w o w ie  donosi: Usposobie
nie w handln zbożowym, jskie od czasn międzyna
rodowego targn w Wiednia spostrzegać się dało, dziś nie 
przybrało przychylniejszej, ale bardziej niekorzystną ten
dencję.

Ameryka w skutek bardzo słabego eksportu zapowiada 
niższe ceny; w Anglji ubiegłego tygodnia handel zboża był 
bardzo spokojny; we Francji podaż ziarna zeszłoroczDegi 
znaczna, ceny bez zmiany; Belgja wszystkie gatnnki zboża 
notnje n iżej; w Anstrji i Węgrzech zapanował nbiegłego 
tygodnia nieco żywszy popyt, w skntek jednak nieprzy
chylnych tendencyj targów europejskich, niemniej nieustan
nych zamieszek w Kroacji i w W ęgrzech, znaczne tran- 
sporta zboża węgierskiego zasypały magazyny zagrani
czne, a tem samem wywołały dalszą zniżkę. Z Rosji do
wozy znaczniejsze, ogólna jednak stagnacja wywołuje n- 
sposobienie bez handln.

U nas, wobec wyższych cen lokalnych, a znaoznie niż
szych na targach obcych, brak znpełny eksportu, rnch więo 
handlu zbożowego ogranicza się dziś na niewielkich tran
sakcjach potrzeb miejscowych.

Jęczmień celny browarny, groch i lnianka są bardzo 
poszukiwane, reszta produktów bez handlu.

Zbiór chmielu jest na ukończeniu, ilość względnie 
więcej jak średnia, jakość bardzo dobra. Dowozy na tar
gach zagranicznych poczynają być obfitsze. Producenoi za- 
chownją się wyczekująco, konsumenci zsś nie przychylają 
się chwilowo do czynienia żadnych koncesyj, skutkiem  
czego notowania obecne są więoej nominalne.

Spirytusu usposobienie bardzo stałe.
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów:
Pszenica czerwona złr. 10 — 10'75, biała 10 — 10 50, 

żółta 9 75—10 50, żyto 7*50 — 8*25, owies 6*26—7, jęczmień 
7—8*50, rzepak na termina jesienne 16-76—16-25, lnianka 
12 25—12 75, groch 7*50 -1 0 , chmiel tegoroczny za 56 ki
logr. 90—125 złr., spirytus ua termiua 31 złr. za 10.000 
lit. pret., gotowy 35-60.

Jak wi domo, odbędzie się we Lwowie dnia 25. i 26. 
bm piąty międzynarodowy targ zbożowy, połączony z wy* 
stawą chmielą, a chociaż obecna konjunLtnra nie jest dość 
przychylną, to łatwo być może, że podczas targn zbożowego 
popyt się zwiększy, a ceny bardziej się ustalą.

Upraszamy tedy o rychłe nadsyłanie prób tak zboŻ*> 
produktów strączkowych i nasion pastewnych, abyśmy » * '  
jąo zapewnionych odbiorców, korzystne ceny oferow*® 
mogli.

C h o ro b y  n z w ie r z ą t . Ponieważ postanowienia *r ’̂ 
II. nmowy z dnia 31 marca 1883, zawartej pomiędzy i®0' 

I narcbją anstro-węgierską i Szwajcarją, a tyczącej MG



DZlENIśIK polski

pobiegania roznoszenia chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przez handel bydła, bardzo s% ważne dla producentów, 
handlarzy bydła i spedytorów, przeto podaje Izba handlo
wa i przemysłowa wyciąg z powyższych postanowień do 
Wiadomości kół interesowanych.

Gdy księgosusz lab inna choroba zaraźliwa wybuchnie 
W krajach jednej ze stron rokujących, bandel zwierzętami, 
zagrożonemi chorobą zaraźliwy, jako też przedmiotami po- 
dejrzanemi o zdolność roznoszenia zarazy, pochodzące mi 
z okolic niedotkniętych zarazy, do krajów drugiej strony, 
nie będzie podlegał żadnym innym ograniczeniom prócz 
tych, którym handel rzeczonemi przedmiotami i zwierzę
tami, pochodzącemi z okolic nie zarażonych, podlega w 
tychże krajach na zasadzie istniejących przepisów i posta
nowień policji weterynarskiej, stosownu do rozszerzenia 
się choroby i stopnia jej siły. Jednakże zwierzęta te 
przedmioty wolno sprowadzać tylko przez miejsca wyzna
czone szczegółowo, za okazaniem świadectwa pochodzenia 
i pod warunkiem, by transport nie przechodził przez o- 
kolice zarazą, dotknięte (chyba że chodzi o transporty, 
idące bezpośrednio i bez zatrzymania się koleją, żelazną) i 
był poddany na granicy rewizji weterynarskiej.

W eterynarze, npoważnieni do wykonywania tej rewi
zji, mają prawo kazać zabić bydło, gdyby spostrzegli, że 
jest dotknięta księgosuszem lub zarazą płucną. Zwierzęta 
podejrzane o te choroby będą odsyłane napowrót.

Zwierzęta, które okRżą S'ę dotknię.emi innemi choro
bami zaraźliwemi, albo na zasadzie oznak niezawodnych 
podejrzanemi, iż noszą w sobie zaród takiej choroby, jako- 
też opatrzone świadectwami pochodzenia i zdrowia, nie- 
odpowiedniemi przepisom, mogą być odesłane napowrót, 
lub poddane kwarantannie, której czas wyznaczony będzie 
stosownie do rodzaju choroby, o którą są podejrzane.

Świadectwa pochodzenia i zdrowia winne potwierdzać, 
że żadna choroba zaraźliwa nie panuje w miejscu, z któ
rego zwierzęta pochodzą i na przestrzeni w okręgu 30 
kilometrów. Świadectwa te są ważne o śm  d n i.  Jeżeli ten 
przeciąg czasu npłynie w ciągu transportowania zwierząt, 
w takim razie, aby świadectwo było ważne przez następne 
ośm dni, trzeba poddać zwierzęta oględzinom weterynar- 
skim, których wynik ma udowodnić, iż są całkiem zdro
we, co też potwierdzonem być ma w śwadectwie.

W każdym razie świadectwa zdrowia winne być po
twierdzane przez dyplomowanego weterynarza.

Psszporta bydlęce dla zwierząt z Anstro - W ęgier, 
przeznaczonych do wywozu do Szwajcarji, tak co do formy 
i sposobu ich wystawienia, będą wydawaue, a to aż do od
wołania, wedłng postanowień § 8 ogólnej ustawy o choro
bach stadnych z dnia 29 lutego 1880.

K o le j K a ro la  L udw ika. W czasie od 1. do 10 
września b. r. wynosiły dochody na linii Lwów-Kraków 
236.014 zł. 50 ct. (o 41.945 zł. 13 ct mniej jak w r. 1882) 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 54.424 zł. 02 ct., 
a zatem o 17.658 zł. 67 ct. mniej jak w r. 1882 w tym 
samym czasie. Osiągnięty dotychczas za rok 1883 dochód 
przedstawia się n jpnją( stara linia 5,545.221 zł 
zatem o 6790 zł. 68 ct. więcej, nowa linia 1,278.360 zł. 
92 ct. zatem o 280.506 zł. 52 ct. mniej jak w r. 1882.

L w o w s k a  Iz b a  h a n d lo w a  1 p rz e m y s ło w a  ogłasza 
Komisja krajowa dla ogólnej wystawy krajowej, odbyć siv 
mającej w Peszoie w roku 1886 , ogłosiła konkurs na wy
konanie budynków wystawowych, tudzież za najlepsze 
plany dla konknrentów po dwa prtm ja, a mianowicie za 
plan:

na budynek dla wyrobów przemysłu 2000 i 1600 złr.
» » „ okazow sztuki 2000 i 1500 „
„ „ „ dyrekcji 1200 i 800 „
„ „ „ płodów rolnych 500 i 300 „
„ „ „ maszyn 300 i 300 ,

Termin do wnoszenia ofert naznaczono do 30. paździer
nika 1883. Bliższe warunki i plan sytuacyjny przejrzeć 
można w biurze Izby handlowej i przemysłowej, a wszel
kich wyjaśnień udziela biuro wystawowe w Peszcie (Buda- 
pest, Fran.-Josefs-Platz Nr. 6.)

L w ó w  18. września. (Sprawozdanie zbożowe z wagi 
miejskiej).

Pszenica czerwona sir. 9 30 do 10 20, pszenica biała 
9 40 do 10-45, pszenica żółta —•— do -—•—, żyto 8-— 
850 , jęczmień browarny 6-80 do — , jęczmień na 
paszę —•— do — , owies 7-— do 7-60, groch do g o 
towania —•— do — •—, groch na paszę —■— do — •—, 
kukurudza —•—} hreczka T — do 7‘60, koniczyna czer
wona — ‘— do — •—, tymotka — •— do — ■—, fasola 
—•— d o ,—•—, bób —•—' do —-—, wyka — •— do 5 90,
spirytus — .

L w ó w  19. września. (Sprawozdanie lwowskiej Izby ku
pieckiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów).

Pszenica ozerwona złr. 9 80 do 10 —, pszenica biała 
9-76 do 10 —, pszenica żółta 9-— do 9 50, żyto 7‘75 do 
8-—, jęczmień browarny 7-25 do 7 60, jęczmień pastę 
wny 6‘— do 6-70, owies —•— do —■—, gruch do goto
wania —‘— do > groch pastewny — -— do —•—, wy
ka — •— do —‘ , hób —•— do —•—, hreczka —•— do 
—•—, kuknrudza stara 6-50 do 6'75, kuknrudza nowa 
6 — do 6-50, rzepak zimowy 1B-40 do 16-80, rzepak 
letni —'— do —' > lnianka 11-25  do 11-60, nasienie 
lniane — do — i koniczyna 6o-— do 65 —, kmi
nek — •— do —• , anyż • do — — , anyż płaski

do —'—.
Spirytus gotowy za 10.000 liter proa złr_ 3 7- _ ) Ba 

listopad-maj — .
Waluta: marek 68 60, rnbel złr. 1-18'/,, napoleondor 

słr. 9 49

W ied eń  18. września. Na dzisiejszy targ dowieziono 
1480 sztuk ciężkich bakonów, 1931 średnich i 3064 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 47-— do 60-— 
średnie 44 — do 48 —, warchlaki 36'— do 44-— za 
100 k ilo  żywej wagi bez podatkn.

A . K nysztofoioice  & Comp. Caffe Stierbóck, albo: 
Praterstrasse 43.

ją. Wedle wiedeńskiej korespondencji tego pisma 
z dnia 10. b. m., Bismark pragnie rozszerzyć ku 
wschodowi granice państwa niemieckiego, na co 
hr. Kalnoky wprawdzie wprost się nie zgadza, ale 
jest rzeczą pewną, że obawa bliskiej wojny wszy
stko przygniata i skłania dyplomację do gorączko 
wej, rzec można, czynności. We Wiedniu oczy 
wiście nie małe zdziwienie wywołuje szerzenie po 
dobnych wiadomości, o których nikt tu nie my 
ślał i za prawdopodobne nawet nie mógł uważać. 
Najbardziej jednakowoż zdumiewają dalsze 
wiadomości, jakoby alarmujące pogłoski o całej 
sprawie oddziałały na giełdę. Już z tego wnosić 
można, że ta  fantastyczna korespondencja Kurje- 
ra Warszawskiego nie pochodzi z Wiednia i że 
wiedeńska data miała jedynie ukryć jej właściwe 
pochodzenie. Jaki ma cel kolportowanie podo
bnych kłamstw, jest dla nas prawdziwą zagadką. 
Miałyżby to być owoce panslawistycznej agitacji, 
usiłującej podburzyć Polaków przeciw Niemcom, 
którzy wedle tej wiadomości, już po Warszawę 
wyciągają chciwą łupów rękę, lub miałyżby to 
być dziennikarskie rewelacje niektórych zapaleń
ców polskich, którzy to, czego się w przyszłości 
obawiają, już obecnie usiłują wywołać ? W każdym 
razie nawet w obozie polskim, prawdziwi politycy 
nie mogą życzyć sobie wojny, ale raczej powinni 
jej się obawiać, a jeżeli już niektórym zapaleń - 
szym głowom zdaje się, że czytają w dalekiej 
przyszłości i chcieliby przed nią przestrzedz, niech 
że posiadają tyle wstrzemięźliwości, aby nie ude
rzać zaraz we wielki dzwon i nie yrywoływać w 
świecie zaniepokojenia. Szerzenie podo nych po
głosek bardzo często zupełnie inny wywołuje sku
tek, aniżeli ten, który zamierzono. “

Z powodu znanego artyknłu De. Pozn., stara 
się Neue Fr. Presse między innemi wykazać, że 
obecnie nie ma najmniejszej racji do woj.iy Nie
miec i Austrji z Rosją.

Znany -publicysta H. Ganem zastanawia się 
w Journal des Debats nad tern, ja >neby też Tur
cja zajęta stanowisko w razie nowych zawikłań na 
wschodzie i przychodzi do przekonania, że tak 
przezorny polityk jak Bismark, zjednał się nieza
wodnie dla przymierza potrójnego; wo': ona zape
wne protektorat Austrji nad Słowianami na pół
wyspie bałkańskim, niż Rosji.

Gabryel Charmes zamieszcza w Debats arty
kuł. w którym odradza Austrji stoczenie z Rosją 
na W schodzie wojny o życie i śmierć.

P. Tonner, kandydujący ponownie do Rady 
państwa, wydał obecnie broszurę w obronie swo
jego głosowania przeciwko noweli szkolnej. W o- 
kręgu Litomyśl-Trzebowa kandyduje do Rady pań
stwa emeryto wany jenerał Sametz.

Sejmowi morawskiemu, który temi dniami 
rpzpoczynŁ sesję, przedłoży rząd dwa projekta, 
gotyczącejp.pmasacji

!\A

Przegląd polityczny.
Lwów 20. września.

Walny zjazd towarzystwa imienia Kaczko- 
 ̂ wskiego, odbyty dnia 18. bm. w Drohobyczy, wy
padł nielicznie. Prołorn narzeka na apatję. Mię
dzy innemi uchwalono wpłynąć na duchowieństwo, 
aby przy parastasach nie przyjmowało gorzałki 
od parafjan, podobnież aby wójci nie przyjmowali 
gorzałki za wymiar sprawiedliwości. — Jeden gabinecie węgierskim
z członków, p. J. Czapelski, wytknął zarządowi to - 1  ministrów urzędujących obecnie — nie zgadzają się

i dzielenia gruntów, a wy 
dział krajowy 8 wniosków, z których dwa tyczą 
się regulacji rzek, a  jeden reorganizacji szkół ro l
niczych.

Sejmy kraiński i górno - austrjacki rozpoczęły 
już obrady. Na pierwszej sesji Sejmu w Lublanie 
miało miejsce zajście dość interesujące. Przeciw 
wyborom odbytym 15-go czerwca w większych po
siadłościach założono protest ze strony Słoweńców. 
Hr. Thurn, którego także sprawa ta  dotyczy, nie 
chciał przewodniczyć podczas obrad nad nią i 
wotował za odroczeniem całej sprawy; deputowani 
słoweńscy jednakże żądali, ażeby marszałek sejmo
wy nie ustępował, a zgromadzenie zadecydowało, 
mimo ponownego protestu ze strony hr. Thurna, 
ażeby natychmiast przystąpiono do obrad nad tą 
kwestją. Wybrana komisja do sprawdzenia rug wy
borczych referować będzie na następnem posiedze
niu 22. bm. o wyborach z większych posiadłości; 
nam się zdaje, że bez kwestji hr. Thurn zupełnie 
taktownie sobie w tej sprawie postąpił.

Sejm górno - austrjacki otwarty został dłuższą 
mową przez dra Eignera. Po przedstawieniu pro
gramu całej pracy, mającej być załatwioną, poło
żył-mówca nacisk na ważność rozwiązania różnych 
kwfestyj na polu narodowem, socjalnem i ekono- 
micznem.

Ns onegdajszem posiedzeniu rady miejskiej 
w Bernie podano do wiadomości telegraficzne po 
lecenie p. m inistra oświaty w sprawie bezzwłocz
nego otwarcia drugiej czeskiej szkoły ludowej.

Ministerstwo handlu odrzuciło projekt berneń
skiej Izby handlowej, odnoszący się do zmiany 
ordynacji wyborczej do Izb handlowych. Projekt 
ten uchwalił interwencję przełożonych gmin przy 
wyborach, a domagał się pomnożenia liczby człon
ków Izb handlowych. Berneńska Izba wygotuje no
wy projekt i przedłoży go ministerstwu.

Na Morawie odbędą się dtua 26. b. m. dwa 
wybory poselskie do sejmu, a nazajurz dwa wybo 
ry do Rady państwa z grupy większej posiadłości. 
W obu razach ohóz konserwatystów i centralistów 
zyska po jednem krześle.

Zgromadzenie starokatolików w Wiedniu uchwa
liło dnia 16. b. m. petycjouować o zaprowadzenie 
obowiązkowych ślubów cywilnych.

Z Zagrzebia donoszą: W ciągu dnia lud od
daje się zwykłym zatrudnieniom, wieczorem na
tom iast polityce. Gorętsi znajdują wdzięczne pole 
do zamieszek. U ludu panuje przekonanie, że w 
całym kraju będą pozawieszane chorągwie wę
gierskie. Błędne to zapatrywanie ztąd pochodzi, 
że w Gradysce zrzuconą gwałtem chorągiew wę
gierską z honorami wojskowymi napowrót za
tknięto.

Narodne Nouine podają z Jakubovac wiado 
mość, że tam  jak i w Kratercane ustały zamie- 
szki, jednakowoż władze^ muszą ciągle z wielką 
1 cznośoią czuwać, aby nie powtórzyły się ro z ru -: 
°hy, gdyż wielu tumultantów jest na wolnej sto- 
pie. Gdyby kilka oddziałów wojska nagle z tych 
stron odeszło, miejscowa inteligencja ani żyoia, ani 
mienia nie mogłaby być pewną.

W Wiener Allg. Ztg. znajdujemy korespon- 
dencję z Budapesztu, ’ która kreśli w jaskrawych 
barwach dvsconanse. panujące w teraźniej? ym 

Ni mniej ni więcej, tylko 5

trzeba.
Czytamy we Fremdenblacie: Byliśmy nie

dawno zmuszeni zwrócić uwagę Dzień. Poznań 
skiego, że podana przez niego wiadomość o rzeko
mej akcji Austrji i Niemiec celem dokonania no
wego podziału Polski i przyłączenia Warszawy do 
Niemiec, nie powinna była, jako widoczny wymysł 
fantazji, znaleść umieszczenia w piśmie poważnem. 
Dziś id ó w  do tej samej wracamy sprawy, 
powyższą powiastkę już nie tylko Czas

warzystwa, że wydaje broszurki dla ludu w języ- i * urzęduiącym piezydentem ministrów Tiszą, i pro 
“cu niezrozumiałym dla tego ludu. Lepszego k o - ; wadzą politykę na własną rękę sprzecznie z zasa- 

tarza do tendencji tego towarzystwa nie p o - . darni, których się Tisza trzyma. Jestto wypadek
' rzads w państwie mającem rząd odpowiedzialny, 
i tłuuaczy  on dostatecznie, dlaczego w krajach 
koroń jh * ff- Szczepana istnieje nieład.

'jbgbla tt zamieszcza bardzo sympatyczny fej- 
leton o Matejki Sobieskim.

Wspomnieliśmy wczoraj, że dziennik rosyjski 
Nowosti umieścił przychylny artykuł z powodu 
uroczystości odsieczy wiedeńskiej. W artykule 

gdyż tym  czytam y: W całym szeregu broszur starają
ale i  się Niemcy zmniejszać zasługi Sobieskiego, a wy- 

Kurjer Warszawski, acz w innej formie powtarza- nosić zasługi hrabiego Stahremberga i księcia Lo-

taryńgskiegó. Zdaje się, że uczucie wdzięczności 
jest ciężarem dla Niemców i chcą się od niego 
uwolnić przez fałszowanie historycznych faktów. 
Nie przeszkadza to przecież słowiańskiemu światu 
uczcić pamięć polskiego króla. Rosja, która walkę 
z Portą przejęła jako ciężką spuściznę po Polsce, 
nie może z tego stanowiska zapatrując się na rze
czy, jak tylko łączyć się w duchu z czcią składa
ną słowiańskiemu bohaterowi. Wszyscy przecież 
Rosjanie, którzy pojmują to jasno, że Rosja pize- 
jęła na siebie pewne polityczne zadania w spu- 
ściźnie, ubolewać będą nad tern, że pamięci sło
wiańskiego bohatera nie obchodzono w mieście, 
w którem wystawiono mu pomnik, tj. w W arsza
wie. Byłoby istotnie na czasie uznać to, że roz
dwojenie pomiędzy słowiańskiemi szczepami wy
chodzi jedynie na korzyść nieprzyjaciół Słowian.*

Ministerstwo wojny, j»k się dowiadują Mosk. 
Wied., zamierza urządzić nowe magazyny pro- 
wjantowe w W ilnie, Mińsku, Kijowie, Modlinie i 
Demblinie. Koszta budowy poniesie ministerstwo, 
które już na ten cel asygnow ało: na budowę 
magazynu sucharów i narzędzi do czyszczenia 
zboża w Wilnie 163.180 rbs., na urządzenie m a
gazynu, młyna i piekarni ze składem sucharów i 
przyrządami do czyszczenia zboża w Mińsku 
303.367 rbs., na podobne urządzenie oraz na bu 
dowę dwóch magazynów w Kijowie 550.914 rbs., 
na postawienie młyna i magazynu w Mińsku 
369 000 rbs., wreszcie na urządzenie składu zboża, 
piekarni i ulepszenia w młynie w Demblinie 
375.400 rbs. Roboty około tych urządzeń mają 
być skończone w r. 1884.

St. Pietierburshija Wiedom. nie przestają 
pisać na tem at niedawnego obchodu dwuwiekowej 
rocznicy odsieczy wiedeńskiej. W ostatnim swym 
numerze powiadają ; „Wyraziliśmy już kilkakrotnie 
zdanie nasze o konieczności zawarcia zgody Ro
sjan z Polakami. Dawno jnż pora Rosji, oswobo
dziwszy się z powijaków, począć żyć własnym ro 
zumem, nie zaś według wskazówek sąsiada 
(Niomca). Któż nie pamięta znakomitej mowy 
Czecha Riegera la t temu ośmnaście w Moskwie na 
polu Sokolnickim? Rieger przemawiał wówczas o 
konieczności pogodzenia się Rosjan z Polakami w 
interesie wszech Słowian. Powstanie polskie z r. 
1863 było podówczas w świeżej pamięci i książę 
Czerkawskij tak odpowiedział: „Bardzo dobrze, 
ale czyż pan myślisz, że wina zatargu po naszej 
stronie leży, bośmy mocniejsi? Spójrz pan co się 
dzieje w Galicji, gdzie Polacy silniejsi i jak tam 
oni uciskają „Ruskich!..* Odpowiedź ta  była gro
mem rażącym Polaków, i Rieger musiał zamilknąć. 
Galicja długo jeszcze potem była polem zapasów 
dwóch narodowości i nikt tam słyszeć nie chciał 
o porozumieniu się. Ale czasy się zmieniają i dziś 
powiał w iatr nowy, jak tego najlepszym dowodem 
są nroczystości krakowskie.* Dalej autor wska
zawszy na udział Rusinów w tych uroczystościach, 
na przyjacielskie ich mowy, na toast i mowy pol
skich i ruskich biskupów, tak  kończy: „W szyst
kie te fakta zapisujemy w analach naszych.*

Komisja do załatwienia kwestji żydowskiej 
postanowiła, jak  doniosły w swoim czasie pisma, 
zebrać ścisłe wiadomości o cyfrze ludności izrae- 
lickiej w Rosji. Petersburski żydowski organ 
Tygodniowa kronika Wschodu przyjmuje nowinę 
tę z niezadowoleniem i stawia naiwne zapytanie, 
na co komisji może być potrzebna podobna wia
domość ?

Giers wstrzymał swój wyjazd za granicę aż 
do powrotu cara z Danji.

18. września powrócili do Petersburga: Mini
ster Tołstoj ze wsi, a Pobiedonoscew z Wiednia.

Nowoje Wremja zrzuca całą odpowiedzialność 
za stosunki bułgarskie na wpływy austrjackie.

Petersburska Bórsenzeitung, zostająca w bli
skich stosunkach z rządem, pisze, iż ministerstwo 
skarbu rozporządza w bankach zagranicznych środ - 
kami tak obfitemi, że zaciągnięcie pożyczki jak iej
kolwiek nie jest konieczne.

Tajna kancelarja wrocławskiego biskupstwa 
ogłasza co następuje: „Do pruskiej części wro
cławskiej djecezji należący, w latach 1873 do 
1883 ordynowani duchowni, wezwani są niniej- 
szem do przesłania podpisanej kancelarji aż do 
1. października b. r. świadectw dojrzałości oraz 
eksm atrykuł uniwersyteckich.11 Odezwa ta jest 
w związku z dyspensą duchownych od przepisa
nych ustawami kościelno-politycznych warunków 
na której jednorazowe udzielenie zezwolił Leon XIII

Obiega pogłoska, że Kui, i w ostatnich cza
sach poruszyła w Ber nie sprawę ułaskawienia 
wydalonych biskupów, oświadczając, że dobrodziej
stwa z udzielenia dyspensy wtedy dopiero osiągnąć 
się dadzą, gdy do wykonywania funkc^j dochownych 
znajdą się potrzebne organa kościelne.

Wiadomość ó ustępstwie uczynionem przez 
papieża w sprawie dyspens, wywołuje w Niem-: 
czeeh żywe zajęcie. Germania podnosi, że kurja, 
rzymska uczyniła w>lką ofiarę, natom iast dzien
niki liberalne nie widzą w tern nic nadzwy
czajnego.

Nowy ambasador francuski, hr. Foucher de 
Careil, wręczy cesarzowi austrjackiem u akredy
tywę e > uroczystej audjencji w dniu 23. b. m.

Gaulois donosi, że ks. Wiktor, najstarszy oyn 
księcia Hieronima, po skończeniu jednorocznej 
służby w wojsku francuskiem, zaciągnie się w przy
szłym miesiącu do armji szwedzkiej.

Dzienniki angielskie podały niedawno wiado
mość, iż Rosja wyjłał morzem wojska dc Wła 
dywostoku, oraz iż władze chińskie wystąpiły do 
rządu rosyjskiego z interpelacją w sprawie nagro 
madzenia wojsk rosyjskich na granicy chińskiej. 
W odpowiedzi na powyższe błędne, informacje 
J  ournal de Si -Petersbourc Jodaje, iż do Włady- 
wostoku posłano wojska jedynie celem zmiany za
łogi, iż na ^grafiiCy chińskiej żadnej koncentracji 
wojsk nie było, rząd zaś chiński nie występował z 
żadną interpelacją

Bułgarski Glos, organ konserwatywny, wy
chodzący w.Sofji, przestał wychodzić,

Ghazi Muktar pasza w towarzystwie wielu 
tureckich oficerów udaje się na manewra do 
Niemiec.

Wedle wiadomości otrzymanych z Paryża, 
wyjazd Bouet’a do Honkong a ztam tąd do Francji, 
spowodowany został nieporozumieniem między 
władzą wojskową a cywilną, której to ostatniej 
generał Bouet nie chciał być powolnym, trzym a
jąc się zasady, że komisarz cywilny na operacje 
wojenne żadnego nie powinien mieć wpływu. Wy
jazd Bcueta z Honkong ńie wstrzyma wcale dzia
łań wojskowych.

W piątek zbiera się skrajna lewica na nara
dę nad zewnętrznemi sprawanp Francji. Barodet 
ma na naradzie postawić wniosek o zawezwa
nie rządu do .natychmiastowego zwołania parla
mentu. . ^  1

Dziennikarstwo angielskie nie przestaje zarę
czać, że podróż Gladstonea do Kopenhagi nie ma 
celu politycznego.

Korespondent dziennika D aily News miał roz
mowę z Ferrym, w której się dowiedział od niego, 
że Francja ani myśli zakładać w Tonkinie kolonji ’, 
ale chce tam  mieć tylko punkt środkowy dla swo
ich interesów. Francja już z tego samego powodu 
kolonizować nie może, iż każdy Francuz choćby 
jak najdalej od ojczyzny szukał szczęścia, czyni 
to zawsze z tą  myślą, iż powróci do niej, choćby 
tylko dlatego, ażeby umrzeć we Francji.

Wizyta Gladstenea w Kopenhadze wywołała, 
jak się tego można było spodziewać, wielką sen
sację we Francji i dała powód do najśmielszych 
kombinacyj. Temps widzi z tego powodu tworze
nie się wielkiego sojuszu, do któregoby miała na- 
leżyć także Anglja , a które miałoby na 
celu zrównoważenie trój przymierza Europy środ 
ko wej.

Opozycyjny dziennik bukareszteński Binele 
Public uważa przystąpienie Rumunji do trójprzy- 
mierza za fakt dokonany i powiada, że odtąd Bra- 
tiano będzie musiał tak tańczyć, jak mu zagrają 
Bismark i Kalnoky. Półur2 ędowy Bomanul wy
raża przekonanie, że Europa znajduje się w prze
dedniu wojny, obowiązkiem więc jest każdego pa- 
trjoty oswajać się z tą  myślą, ażeby „dzień na- 
widzenia* zastał całą Rumunję w zgodzie. Dzien
nik ten kończy artykui swój przypomnieniem, że 
Rumunja posiada obecnie trzy razy większą armję 
niż w r. 1877, spokojnie więc wyczekiwać może 
wypadków.

Komitet niemiecki w Filadelfji wzywa do uro
czystego obchodu w d. 6,, 7., 8. i 9. przyszłego 
miesiąca dwócbsetletniego jubileuszu pierwsze
go osiedlenia się Niemców w Ameryce pół 
nocnej.

Australczycy podnieśli skargę na Francję 
z powodu jej zamiaru wysyłania recydywistów do 
Nowej Kaledonji, gdyż żyjąc w zupełnej wolności, 
będą oni łatwo dostawać się mogli także na stały 
ląd Australji.

B n d ap esz t 20. września. Koloman T i s z a  
miał wczoraj w wielkim Waradynie mowę bankie 
tową, w której tak się wyraził o zawikłaniach 
kroackich: Państwo ma w tym wypadku podwójne 
zadanie. Najpierw musi przywrócić prawny porzą 
dek, a następnie, gdy to się stanie, powodować 
się umiarkowaniem i postępować pojednawczo.

P a ry ż  20. września. C h a l l e m e l - L a c o u r  
zamierza podać się do dymisji, a w takim razie 
objąłby F e r r y  tekę spraw zagranicznych.

B u k are sz t 20. września. Bomanul donosi 
Zdaje się, że już w bardzo krótkim czasie nastąpi 
detronizacja księcia A l e k s a n d r a  bułgarskiego. 
Jako następcę tegoż wymieniają ks. K a r a g e o r  
g e wi c  z a.

Sofia 20. września. S tanął już kompromis po 
między liberałami a konserwatystami. Całe mini
sterstwo wraz z S o b o l e w e m  i K a u l b a r s e m  

| podało się do dymisji, którą książę natychmiast 
' Przyjął-

B e rlin  20 września. Dzienniki tutejsze do
noszą, że zj-izd cesarzów niemieckiego i rosyjskie- 

Igo nastąpi w Szczecinie na początku października.
F  luzzeitung mówiąc o pobycie G l a d s t o n a  

w Kopenhadze, nadmienia, że następstwa porozu
mieniu Anglii i Rosji w sprawach wschodnich do
tkną n-jpierw Turcję.

P e te rs b u rg  20. września. Ambasador rosyj
ski w Wiednia, ks. Ł o b a n o w ,  otrzymał urlop 
sześcio-miesięczny, po którego upływie powróci 
jeszcze na krótki czas do Wiednia, a następnie 
opuści zupełnie to stanowisko.

L ondyn 20. września. Pall M ail Gazette twier
dzi, że odwidziny Gladstona w Kopenhadze miały 
charakter czysto prywatny. Ściślejsze stosunki przy
jaźni , jakie Anglja od 3 la t utrzymuje z Rosją, 
nie oznaczają jeszcze oziębionych stosunków z 
Niemcami. Myśl, jakoby Rosja dążyła do przymie
rza zA nglją — pisze ten dziennik — jest równie 
śm ieszną, jak podejrzenie, że Rossja stara się o 
aljans z Francją. W razie wojny Rossji z Niem
cami pozostanie Anglja neutralną. Wybuch wojuy 
na półwyspie Bałkańskim jest nie do ui lknienia. 
Anglja jako przyjaciółka obu s tro n , życzy sobie 
jednak bez wszelkiego egoizmu, aby stara przyjaźń 
pomiędzy B~ssją a Niemcami była utrzymaną.

Telegramy biura koresp.
' .W ie d e ń  19. września. Król serbski i hiszpań

ski wyjechali o 3 '/, po południu do Homburga. 
-Na dworca byli obecni cesarz, arcyksiążęta Albrecht, 
Wilhelm, Rainer i Eugeniusz, arcyksiężna Elżbieta 
Marja i ks. Nassauski, z którymi odjeżdżający ser
decznie się żegnali. Oprócz tych osób był obecny 
tylko personal obu poselstw, ponieważ oficjalne 
pożegnanie było zakazane. Równocześnie odjechał 
ks. Edymburski do Londynu.

P o r t  Said  19. września. Kwarantanna dla o- 
krętów z Aleksandrji zniesiona.

P a ry ż  19. września. Pogłoska, jakoby Wa d -  
d i n g t  o n był obecny przy konferencji wczoraj
szej - F e r r e g o  z T s e n g i e m  tudzież, iż jest 
zamiar rychlejszego zwołania I z b , nieuzasadniona. 
Izby zbiorą się d. 20. lub 25. października. Temps 
donoBi: Admirał C o u b e r  t  oficjalnie mianowany 
naczelnym wodzem wojsk w Tonkinie.

A lek san d rja  19. września. O pojedynczych 
wypadkach cholery ciągle jeszcze donoszą T h u -  
i 11 e t , członek francuskiej komisji cholerycznej, 
um arł na cholerę.

B e lg rad  20. września. Przy wyborach do 
skupczyny wyszło z urny 34 kandydatów partji 
rządowej, 47 radykałów, 10 liberałów, 17 niezde- 
klarowanych. W Belgradzie samym wybrani kan 
dydaci rządow i: Jcfta Pawłowicz i Michał Bulo-
wicz. W 7 okręgach potrzeba wyborów uzupełnia
jących.

Sofia 20. września. Książę bułgarski wydał 
dekret, restytuujący konstytucję tyrnowską, i wzy
wający zgromadzenie narodowe do zmiany nie
których jej paragrafów, przyczem wyraża nadzieję, 
że reprezentacja usunie wszelkie niesnaski i nie
porozumienia. i

W nowym gabinecie objął Zankow prezyajum 
i sprawy- wewnętrzne, Maczewicz finanse, Bałaba- 
now sprawy zewnętrzne, Stoiłow tekę sp raw ied li
wości r, Ikonomow robót publicznych, Maików 
jśufiąty. 'E rezydentem zgromadzenia narodowego 
zami .nowany zosW  Greków.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied e ń  20. września godzina 10 min. 25. Akoje 

łtro lytowe 296-10, Anglo Austr. 110-—, Akcje banku Union 
112 50, Kolej Karola Ludwika 294-7ó, Poludn. 16 2 30, 
Kenta papierowa —•—, Listy zastawne galic. banku hipot.

’ j Gali yjgti bank rustykalny 100'40, Losy z rokn 
1864 •— Napoleonder 950 , Rubel papierowy l ‘18'/»-
Usposobieni -: stałe.

W iedeń 19. września godzina 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. góm. 61-75, W ęg. akcje kredyt. 294 —, Akcje anglo- 
austr. 1C9-50, Akcje banku Union 112 —, Akcje Karola 
Ludwika 294 —, Akcje kolei półnoeuej 266 76, Akcje kolei 
południowej 152-—, Akcje kolei Alfódzkiej 168-—, Akcje 
Staatsbahn 320-40, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
167-—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 166-—, 
Wiedeńskie losy 124"25, Akcje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta —" ~i. W gierskie obligacje państwa 
w złocie 97-—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 98 50, 
Losy regulacji Cisy 109 70, Losy tureckie 24 20, Węgierska 
renta 87 52, Akcje banku zw '",zkowego 106 —, Akcje banku 
obrotowego —•—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — -—, 
Akcje kolei państwowej —‘— Rnbel papierowy 1-18*/,, 
Węgierskie losy 113 50, Marek niemiecki Usposobie
nie: spokojne.

W iedeń  19. września godzina 5 min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 78 30, w srebrze 78 60, Renta 
w złocie 99-85, 5”/o austr. renta marcowa 93-— Akcje 
banku wiedeńskiego 835-—, kredytowego 294-80, Londyn 
119-90, Srebro—•—, Napoleonder 9"50, Dukat oes. men. 
5*68, 100 marek niemieckich 58'55.

B erlin  19. września godzina 5 min. 15. Rosyjskie 
banknoty 202*10, Akcje kredytowe 605"50, Lombardy 
262 50, Galicyjskie 126'—, Kolei rumuńskiej Aus.rja-
ckie banknoty 170 90. Po zamknięciu giełdy : kredytowe 
—•—, Lombardy —•—.

P a ry ż  3°/0 Renta 79-75.
T e leg ram y  zb o ż o w e  z dnia 19. września. — W i e 

d e ń :  Pszenica 10-50 do 1 1 — złr., żyto —•— do ■— 
złr., jęczmień —•— dó —•— złr., kukurudza —"— do 
—•— złr., owies —•— na —-—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 35'25 do 35 50 złr. B n d a p e s z t :  Pszenica 100 
klgr. (na jesień; 9 86 dr 9-88 do —- — złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 16 ’/, złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na lipiec sierpień) 185"— m., żyto —-— m., spirytus looo 
63'— m., olej rzepakowy 68’— m. P a r y ż :  mąki 169 
klgr. 55 60 fr., olej rzepakowy 79 50, spirytus —•— fr.

N afta. W i e d e ń  19. września: 15'— do 16-25,
B r e m a :  820  do — — H a m b u r g :  8 20, na sierpień 
8 20, na sierpień-grudzień 8 30. A n t w e r p j a :  na sierpień 
20 */, N e w  y-Y o r k : 8 ■’/«• F i l a d e l f j a :  8 '/»

r r z y j  ich a li do Lwowa d n ia  20. w rześnia.
HOTEL ŻORŻA. A. hr. Brochocki z Włoch, K. Skrzyń

ski z Krościenka, J. Jarnntowski z Z a ł a n o w a ,  W. Andrzej- 
kowicz z Rosji, M. Wierzeniewski z Rosji, L. Lipski ze 
Zborowa, B. Komarnicki z Pobocza.

HOTEL ANGIELSKI A. Kozłowski z Ohrymowic, 
A. Krajewski z Dubna, W. Herman z Żukowa, L. Balicki 
z Wykot, A. Sworakowski z Wiżnicy.

HOTEL WARSZAWSKI. K. Tchorzewski z Waręża, 
A. Kobierski z Drohobycza, M. Kulczycki z Przemyśla, 
L. Orłowski z Krakowa, T. Hamel z Wiednia, Balthaser 
z Temeszwaru, de Plenztner z Temeszwaru.

HOTEL LANGA. Hr. Stecka z Rosji, T. Majewski 
z Rosji, G. Flechner z Kossowa, Z Hirschl z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI. J. W iśniewski z Tarnopola, 
F. Księżarski z Krakowa, K. Opacki z Ulicka.

HOTEL LAZARUSA. L. Wahrman z Botuszany, 
A. Lipkind z Krakowa, A. Pollack z Czemiowieo, 
H. Glu :k z Sambora.

Nr. 2 
Nr. 6 
Nr. 8

Nr. 1 
Nr. 3 
Nr. 6 
Nr. 15

Nr. 1 
Nr. 6 
Nr. 7

Nr. 2 
Nr. 4 
Nr. 6 
Nr. 16

Pociągi kolejowe.
A )  PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

Według zegaru lwowskiego.

a)  z Podwołoozysk 1 Brodów:
pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór, 
mięszany „ „ 4 „ 16 po południu,
migszany „ „ 3 „ 6 rano.

b) z Krakowa:
pospieszny o godzinie 6 minut 40 rano.
osobowy „ „ 9 „ 27 wieczór,
mieszany „ „ 11 n ^  p(zed poludn.
lokalny „ „ 7 „ 64 wieczór.

B )  ODCHODZĄ ZE LWOWA.
Według zegaru lwowskiego.

a; do Podwołoozysk i Broaów:
pospieszny o godzinie 6 minut — 
mięszany „ .  12 „ 38 w południe,
mięszany „ „ 10 „ 31 wieczór.

b) do Krakowa:
pospieszny o godzinie 10 minut 50 wieczór, 
osobowy „ „ 4 . 5  rano.
mięszany
lokalny

5
6

9 wieczór. 
35 reno.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Specjalności 1 środki uniw ersalne francusk ie i inne 
tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1)

K O N C E R T
dziś i co dziefi czy deszcz czy pogoda

wytoiia muzyka pnłkn Nr. 9. Br. P a t a y i .
P o c z ą t e k  o  6 .  w i e c z ó r .

„Bratnia Zgoda“ Grzywiński.

W teatrze br. Skarbka.

W e Czwartek dnia 20. Września 1883 r.
Po raz dwunasty:

KARNAWAŁ W RZYMIE
Opera komiczna w 3. aktach a 4. odsłouach, tłumaczył 

Bolesław Czerwieński — muzyka Jana S trau ssa . ,
Kapelmistrz p. Henryk ia.eeki. Reżyser p. Tadeusz Skalski.

O S O B Y :
Hrabia F a l c o n i ............................... J .F£ ntai18:
Hrabina F a lc o n i ...................................... .......  Bocskaj.
M a r j a ................................................   • . - | nl ^ f BPr.°wieżowa.
Donna Sofronia. przełożona pensjonatu r m  Dutkiewicz.
Artur   Gfndrowski.
Robert > malarze . . . r . Krykiewicz.
Benvenuto Rafaeli J • ..........................
Franciszek ( ó stw 0  m ło d z i * • ■ Wo uowski.
Teresa /  p • • • Zmorska.
Karolina ) • : ....................................Pna Nowicka.
Józefina > d r u c h n y ..............................pna Rutkowska.
Małgorzatę )  .......................................J- Gilewicz.
Rozalinda .............................................Pna Wielkus.
H e le n a .......................................................... P™ Dora
F l o r a ...........................................................Pna O. Gilewicz.
Ma - i . t t a .................................................... Pna Borodziej.
M arcin .......................................  . P, Chudkowski.
T on i................................................................ P. Gamski.
J ó z e f .......................................................... P. Pietraszewski.
K nliw y S e p p ..............................................P. Fedyczkowski.
Pensjonarki, modele, malarze, wieśniacy, wieśniaczki lad  
obojga płci. — Rzecz dzieje się: akt I. w górskiej wsi 

w okolicy Alpejskiej, akt II. i III. w Rzymie.

Poozątek o godzinie 7xnej wieozór.
Jutro po raz pieiwszy: „ J A C U  Ś “, komedja w 4. aktach 

Edwarda Łabowskiego.



DZIENNIK POLSKI.

Lwów, dn a 19. września 
Z Izby handlowej i przem

pł .0 ! ądaji płacą żądąj^ ołacą 1 żądają

Żeglngi par. na Donnin1. Akcje za sztu a 200 zt
Kolei gal. K""ola Lndwiks 

Lwowsko Ci.ern.-Jas

Niższe-augtrjacirie . . 104 76 106 76 109 - 110 -
293 M 296 5( Wyżsso-angtrjackie . . 104 6C J06 6C Keglewicha . . . 17 60 18 60
166 7 168 71 Sz (akie ........................... UC - ------- Krakowskie . . . . 18 26 18 76

Jankn Hipotecznego gslic 288 - -293 - Styryjskie ...................... 104 — 106 - Miasta Budy . . . 38 - 40 —
Kredytowego galie

II. Listy zastawne na 100 zt
Tow. kred. gal. b ° l, w. a 

a s  ■ ^*1* *

260 - 265 - Siedmiogrodzkie . . . 98 60 99 — P a l i ł y ........................... 36 60 36 —

98 9f 
89 6C

99 9C 
90 5C

W ęgierskie......................
„ z klauz. 1867 

Obligi pożycz, kclei węgier

99 SC 
98 — 

138 60

99 8C 
98 6C 
39 -

R d o lfa ......................
S a l i n a ...........................
>t. Genois

20 26 
60 60 
48 -

20 Ib 
51 — 
48 26

98 9C 99 9C Renta węgierski i słota. 119 16 119 30 Stanisławowskie . . . 23 50 24 —
» -  * : •
9 ». * i n Banku hip. 6°/, a

86 5C 87 6f „ „ za kolej wsch 97 — 97 60 Waldsteina . . . . 27 - 27 60
101 8C 102 8C Akojt naukowa. Windisehgi atza . . . 39 26 39 76

» a a »
wyloBOwalne z 10°/, prem

97 60 
100 6C

98 00 
101 50 Anglo - anstrjackic Banku 

Ziemskie kred. węgierski)
109 76 10 26

Obllgl pierwszeństwa.
III. Listy dtnins na I0b zt.

101 - 102 60
„ „ austrjackir 208 — 208 60 Albrechta . . . . 96 10 95 60

Gal. zakł. kred włość. 6°/( Zakład kred. d. hand. i prz. 296 60 296 80 Elżbiety........................... _ _
» ji s a ° h 

Ogól. roi. kred. zakład dl8
93 - 96 — » - * węgierski- 296 - 296 60 Ferdynanda północna . 104 76 106 26

Bank depozytowy 201 50 202 60 Franciszka Józefa . . 103 40 103 70
Gal. i Buk. 6 “/o los w 161 — — Tow. eBkomp. niż. anstr. 855 — 860 — Gal. Karola Lnd. I. Em. 98 70 98 09
IV. Obllgl na 100 zt

98 60 99 60
Galic. bankn hipotecznego B B B U . b — _ — —

Indemnizacyjne galic. . . dla handln i prz m. — — — — Koszycko - Oderbergska 97 60 97 90
Kor nnalne galic. Zakładu Austro-wggier. banku N.-B. 835 — J37 — Lwowsko-Czern. I. Em. 94 7* 96 26

Kred. włościańskiego 6*/, 96 — 98 - (Jnionbank...................... 112 50 113 — .  U. „ 98 26 98 76
Pożyczki krajowej 1873 6°/0 101 40 102 50 Verkehrsbank ogólny . 146 25 146 75 R n d olfa ...................... 100 30 100 60
Losy miasta Krakowa . . 18 - 20 - Wied. Bankvereis . . 106 90 107 20 Siedmiogrodzka . . . 91 60 „2 —

M „ Stanisławowa 22 - 24 —
Akcje kolei Kolej państwowa . . 182 - '83 50

V, Msnety. 78 60
,  połndn. (Lombr.) 
„ Cisań. to warz.

137 50 138 —
Dukat holenderski 6 67 6 67 Kolei Albrechta . . . . — — 101 25 101 76

,  cesarski . . 6 69 
9 44
9 76 
1 64 
1 17

68 35

6 69 „ Alfóld-Finme . . . 
Zetrlugi ]jarow. na DnLajn
Kolei E lżbiety......................

„ północ. Ferdynanda 
„ F— nc.pzkś Józef!
,  Gal, Karola Lndwiks

168 — 
57ó -  
224 — 

2668 
201 —  
294 50

168 60 
677 — 
224 60 

2662 
201 60 
294 76

Węg. galic. ŁnpkowBks 93 76 94 —
20-frankówka . . . .  
Pół-imperjał rc-yjak . . 
Rubel rosyjski Brebrny 

a n papierowy

0 04
9 86
1 64 
1 19

69 05
W a l u t y .

Dukaty ważne . . . 6 67 6 69100 marek niemieckich ,  KoBzycko-Oderbergka 146 76 146 26 20-frankówki . . . . 9 49 9 50
Srebro za 100 zł. 
Knpony w srebrze ,  Lwow. - Czer. - JaBska 167 60 167 75 Imper,Vy rosyjskie . 9 79 9 81

,  Północ • -nstrjacka 196 25 196 75 Funty szterl. angielek 11 96 12 —
Wiedeń, d. 18 września b » b Lit. B 211 75 212 2c uiry tnreckie złote 10 81 18 86
Obllgl długu ... -stera.

78 10
,  Rndolfa . . . . 167 25 167 76 Srebro za 100 zł. . — —

Renta papi erowa. . . . 78 35 „ Siedmiogrodzka . 163 76 164 26 Knpony srebrne za 100 _ _ — —
„ srebrna . . . . 78 65 78 80 „ Towarzj-*~a państw 321 - 321 50 Marki niem. za 100 mar. 68 50 60 60
„ złota . . . . 99 80 99 95 ,  połudn. (Lombardy) 

,  Cisańska . . . . .  
b węg. gal. ŁnpKows *

'52 80 153 20 Rnble papierowe 118 - 118 60
ŁoBy z r. 1854 4 

,  ,  1860 4*/. 500 zł.
120 _ 120 50 ij o  Kn OJQ _
132 70 133 20

*40 OU 
61 60

ńAi7 — 
162 —

,  ,  1860 4°/, 100 zł. 
,  „ 1864 . . .

139 25 
167 80

139 75 
168 20 L o s y . Warszawa, 18. wrezśnia.

.  » 1864 V, ■ • 166 75 167 25 Regulacji Dnnain . . 
Premiowe Wiedeńskie .

114 76 115 - 5'/, Listy zastaw. 1869 _ _ 100 25
„ Como-Renten . . 37 — 39 — 124 60 124 75 knpot — _ — —
Obllgl Indamnlzaoyjns. b Węgierskie . . 113 50 114 - 5°/t Listy likwidacyjne ------- 89 —

Czeskie . . . . . 06 60 — — „ Tnreckie . . . 24 20 24 60 kupou — — 1 1 3 -
Bukowińskie . . . . . 99 — 99 75 K redytow e........................... 68 75 69 25
Ga'inyisk;e . . . 98 30 08 80 Klary 36 7* 37 26

FORTEPIAN
bardzo ładny z miłym głosem, kon
strukcja metaliczna, jest tanio do 

kupienia.
Lwów, ulica Gródecka 1. 25, róg 

ulicy Zygmuntowskiej, parter na lewo 
drzwi Nr. 1. 2548 2 —3

s>
D r .  W .  J a r o s z y ń s k i ,

ordynować będzie, jak w latach 
poprzednich, od 1. wrznśnia b. r.

w Meran. 12-02 . >6

Praktykant
z udpowiedniem wykształceniem g 
mnazjalnem albo szkół realnych znaj 

azie pomieszczenie w księgarni

F. H. RICHTERA
(H . A L T E N B E R G A )

■w © L  "w o w  i  ©.

Zawiadomienie.
Z powodu licznych ogłoszeń zawiadamia 

my, iż dzieło K aro la  D arw in a

0  pochodzeniu człowieka
jeat zupełnie wyczerpane i na razie do 
starczać takowego nie możemy. Now 
w ydanie, przerobione według OBtatnie; 
edycji angielskiej, oddane zoBtałn do drnkn 

O wyjściu z pod prasy w bwc m czasie 
zawiadomimy łaskaw ą publiczność.

Księgarnia Polska we Lwowie

200 pni pasieki
w dobry m aminie, ulach rsmkowych, 
dobrze zaopatrzonych na zimę, są do 
sprzedania. Mogą być i częściowo 

sprzedane.
Bliższa wiadomość listownie lub 

tek na miejscu pod adresą: E razm  
H oszow ski, w Mołodyńczu, poczta 
Bortniki. 2563 l —o

Kawa po zniżonych cenach
Ludwik Harling i Spółka

2496 w Hamburgu 5 - 0
dostarczają pod gwarancją szlachetnych 
gatnnków kawy po nader niskich cenacb, 
wolne od porta za pobraniem pocztowem: 
6 kilo Mocca, -,1'ryl ińskiej . . . złr. 3'— 
6 „ Liberia, bardzo lnbionej . „ 3*6(
6 „ Cnba, ś w ie t n e j ......................„ 4'60
5 » Portorico, przedniej . . . „ 4’80
5 „ Ceylon, gatunek najdelikat. „ 6‘—
5 „ Meuado, złotej wielce azlach ,  6*40
5 „ Mocca arabBk cj, ognistej . „ 6'—

Za pomocą ó kubłów  wody i w ęgla za 
5 cnt. S to  sobie kupi tak ie krzesło 
opalane system u W K Y  L. ,  może 

z najw iększą wygodą co 
dzień brać eieplą kąpiel. 

> Cennik g ra tis  i  franco 
W E Y L ,  c k. 

nprzywil. właśc. Wiedeń, 
m iasto, K łrn tn e rr in g  17. 

lia n n y , aparaty  do tuszów, klosety, 
skrzynie ■ lód, aparaty  do chłodzenia 
piwa, zawgze w apasie . Fab’ ka we 
Wiedniu III .,  Ł andstr., f la u o ts tr . 109.

WINOGRONA Voslauskie
n i  i.lisliejo. coizieiir świsle.

Łaskawe zamówienia nskntecznia odwro 
tnie i najstaranniej

handel korzenny

KAROLA KLIMOWICZA
L w ó w , u lica  W a ło w a  1. U .

Terno na c. k. loterji!
5 0 0 0  d u k a t ó w  wypłacę w gotów 
ce każdemu, kt iry nie wygra za pomocą 
mojej przezemnie Bamego wynalezionej 
metody gry. Wszystko inne, to tylko na
śladownictwo! Na listy z 2 m arkam i od
powiada natychmiast bezpłatnie franco 
rozgłośnej sławy matem atyk L G O N D R IS. 
B udapest, U . B rd ck g a sse  8- 2640 2-12

Adjuokta gospodarczego za 
J skromuem wyoadgrodzeniem 

poszukuje młody z ukończoną wyższą 
szkołą rolniczą.

Łaskawe zgłoszenia pod l. N B. 
230. w Administracji .Dziennika 
Polskiego.* 252P 3

w stle wieka, w zawodzie rolniczym 
wszechstronnie 1 ykształcony, z chlu 
bnemi świadectwami poszukuje posa 
dy. Łaskawe zgłoszenia pod 1. H. L. 
460. w Administracji .D zenn ika  
Polskiego.* 2529 3 —3

z Baden i  Y óslau ,
słodkie i dojrzałe, po złr. 2‘50 kosz 5 ki 
logramo wy, franco do każdej stacji za po 

braniem pocztowem

A n t o n i  R i e s s  
Baden pód Wiedniem.

M. Z I F F E R
w  B e r n i e ,  

handel sukna en g ro ss  i en  d e ta il, 
poleca swój bogaty skład sukna i ma- 
ceryj wełnianych, baj, peruw anów 
to., we wszystkich gatunkach, po 

bardzo niskich cenach. Resztki sprze 
dają się o wiele niżej cen fabrycz 
□ych. Próbki przesyłają się franco 
za nadesłaniem 5 centowej marki.

D ra U artm ftnna

wypróbowany środek przeciwko

r f f e r z ą t j z c e  

u mężczyzn i 
u pławom u kobiet

preparat gporządzony ściśle wodłng 
przepisów medycznych leczy bez 
wf zykiwania i bez bolo, tudzież 
bez 1 zelkich następstw, tak świeżo 

powstałe, jak też za
dawnione, gri utownie 

Si w jak najkrótszym 
czasie, Należy ż»dać 

' wyraźnie dr. HaiLnan 
na Ausilium dlo męż- 

^ł/TŹff^" czyzn i kobiet i dostać 
go można wr«z z broszurą informa
cyjną 1 kartę Liprawmającą do kon
sultacji w Zagładzie dra Hartmanna, 
we wszystkich aptekach iększyok 

po - złr. 80 ct.
Skład główny: W. Twardy,
Apoth. I. Eohlmarkt 11, Wien. 

NB. Dr. Hartmann ordynnjo od 
godr. 9 —2 i od 4—6 w Bwym Zt 
Łład_ie, w kt rym leczy i nadal jak 
dotąd wBzystLie choroby Bkórue i 
tajemnic"" a szczego.niej osłabienie 
siły męzkiej, ' adłng bardzo skute
cznej metody bez następstw przy
krych, tudzież kiłę i wrzody wBzel- 
kiego rodzaju. Lekarstwa rozgyła 
się w gpogób jak najdyskretniejszy. 
Honor, jnm umiarkowane. T ikża 

listownie
Wtan, Stad!, Sellergass# Nr II.

r>̂ d s Lwowie: u Piotra Miko- 
. -^t-, w T a.nopoln: Fr. 

rogiewu jjl62 75—0

H .  L E O N
u lica  T e a tra ln a  I. 7 w e  L w o w ie

MM fmjercti ikaadel pirfmerji
poleca

Sim soiTs H a lr  R e a to re r, jako najlepszy 
środek do nadania ™ło»o dawnej barwy 
L’A nti B o lbos, jedyny środek pewny na 
węgry. E au  de B ru k se l, niezawodny 

środek na piegi i opaliznę.
Największy wybór 2202 38—O

perfumerji i artykułów toaletowych 
po eenach  ja k  n a jtań szy ch .

A  Z  A  R

MARKIEWICZA.
nierwszy skład wyrobów krajowych 

we Lwowie plac Marjacki I. 10.
poleca

W n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
a po tanich stałych cenach

P Ł Ó T N A
domowego wyrobu krajowego

z K orczj/iy , Dębowca i B łażow ej,
a obok powyższych i

nsjcie lfcze weby
irlandzkie I z Freiwaldau,

również krajową i zagraniczną, zwykłą 
i  adamaszkową

b eLznę stołową,
-ęozniki, prześcieradła i t. p

w najw iększym  wyborze.

Do pana Józefa L
G rono  życzliw ych dam  prosi 

Józia, b y  w  w łasn y m  interesie ku 
upiększeniu swej fizjonomji ogolił 
czarną gęstą brodę, która  zakry
w a fig larny jem u  ty lk o  w łaśr iw y  
uśmiech, n ies te ty  tyle nieszczęść 
sp row adzający .

W I N O G R O N A
dojrzałe, słodkie, wieikojagodziate, pa 
złr. 1*86 za kosz ó kilogramowy, franco 
do każdej Btacji pocztowej za pobraniem 

pocztowem. 2369 10— '2

R .  M A 1 T I
T rie s t.

W I N O G R O N A
kuracyjne z Yoslau szczepu włoskiego,

już otrzymuje codziennie świeże przesyłki

handel towarów korzennych, win i delikatesów
we Lwowie,

ulica Halicka 1. 296 poi „Złotym Koptem“.

Księgarnia F. H. RICHTER!
(H. ALTENBERGA)

posznknje

K areta
na dwie osoby w bardzo do
brym stanie jest do sprzedania 

W. tdomość w gmachu tea
tralnym I. piętro 1. 28 . 2670 1—3

za dobrą prowizją.
Spey.alifat łiir manncrTA

Belehrung liber Hebung 
\ ę  Seliw'Ache*ustlinden etc. • '

Prospect gratis  and d iscret.
C. Kreikenbaum, Bratmschweig,

Rządca dóbr,
lat 36, żonaty, posiadający język polski 
i niem iecki, znający doskonale WBzystkie 
gałęzie przem ysłu rolniczego i[najlepszemi 
mogący gię wykazać poleceniami i św ia
dectwami z długoletniej czynności, poszn

knje p o sa d y . 256/ 1—2 
Łaskawe pisemne zgłoszenia adresować 

npraBza F . E . poste restan te  Tarnopol.

Kto chce swój kapitał na dobry procent ulokować
są do sprzedania

naprzeciw Czerniowieckiej kolei żelaznej
przy głównym trakcie gródeckim

Grunta do budowb na parcelach
jakiejkolwiek kto sobie życzy.

Bliższej \  iadomości udziela MAURYCY BAŁŁABAN, p lac M arjack i 
1. 8, albo właściciel A. BEN DEL na miejscu.

O woce
w wyborowych gatunkach, prze
ważnie jabłka, po najumiarko-, 
wańszych cenach są do nabycia] 
ul. Stryjska 1. 32. 2555  2—3|

2362 16—16

H t H I
N T  Z

N a sezo n  z im o w y
MAGAZYN FUTER 

|  P. CZAPCZYŃSKIEGO we Lwowie, | |
ulica Halicka I. I, w domu własnym.

P oleoa  n a  ozas zim ow y w sze lk ie  gatnnki futer, 
a mianowicie:

F u tra  m ę sk ie  do podróży i do miasta.
F u tra  d a m sk ie  podług najnowszych fasonów (kspotki). 
K o łn ie rz e  i z a rę k a w k i damskie, nowy fason w ga

tunkach najróżnorodniejszych.
W ie rz c h y  d am sk ie  jedwabne i wełniane do futer z 

na;wyburowyBzych materyj.
W ie rz c h y  m ę sk ie  do futer z materyj francusl^oh po

c ią g  najnowszego fasonu.
S k ła d  m a te ry j jedwabnych i wełnianych prawdziwych 

francuskich.
S k ład  su k n a  francuskiego na wierzchy do futer 

męskich.
C z a p k i i k o łp a k i, p ió ra  do kołpaków.
D ek i do Bani i  przed łóżka.

Wszelkie zamówienia z prowincji za nadesła
niem dokładnej miary metrycznej nsknteczn-n w naj
krótszym czasie z całą sumiennością i akuratuością, 
zaś za towar w handln nabyty, jsk  niemniej wykoń
czenie gwarantuje w zupełności. 2568 1—12

Cenniki na żądanie franco.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. gsiic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystę miejszemi

]50|() L isty  hipotecznej
jako też

5° o Premiowane listy hipoteczne,

Ber, [era medycynalne Mydło na zęby
jest najdoskonalszym, najlepszym i najtańszym środkiem do  c z y sz c z e n ia  zębów  

B e rg e ra  m ed y cy n a ln e  M ydło  n a  zęb y  nadaje zębom możebną białość 
odejmuje im WBzelki nieprzyjemny odor, niszczy paBożyty i chroni od bólu zębów. 
Jak wszystkie mydła Bergera, tak i ono j»st bardzo rzetelnym fabrykatem. Cena 
paczki 35 ct. Główny skład B erg e ra  M ydła M e d y cy n a ln eg i i wszystkich mydeł 
Berber* we Lwowie : u pp. aptekarzy Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera i Henryka 
Blnmenfelda. 2168 16— !8

które według prawa z dnia 1. lip a 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93)
1  nąjwyż. postan. z dnia 17. grudni* 1871, mogą być użyte 
do lokowania kapitałów fundussowyoL papilarnych, kaucyj małżeń

skich, wojskowych, ua kaucje służhp-e i wądja,
są w  tym kantorze d o  nabycia.

M .  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowkji. 2132 <3 -0

i #
Unikać fałszerstw wymagać podpis : B. U R IL L O .l.

W lelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz

ności p.r)a^tly,i;weg(j

TAMAR INDIEN GRILLON
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCII 

Pnzicrw  ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZE.IIOM DO 
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAW NOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas pc połogach, równie* dla starców, ponisw ai nie 
zawiera zaanychsubstancyi gwałtownie działajęcy uh j a k : aloSs, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codzie mago użycia.
W  PARYŻU u P. G R IL L O N , ap t. -  W e  w a z y a ik i c l i  a p t e k a c h .

Znakomite

KAWA.
Niżej podpisany im p o rto w y  i e k s p o r
to w y  hanAel k aw y , rozsyła najczystsze 
aromatyczne gatnnki kswy z nowego zbio- 
rn, w stanie najzupełniej niefałszowanym po 
4’/, kilogr. netto, za pobraniem poczto
wem, franco i oclone po następujących 

cenach:
Perłowa Ceylon, ciemno nie- 1 klg. netto 

bieska, bardzo delikatna . . złr. 1 98 
Perłowa CoBtarica, jak najdelikat. „ 168

„ Mauilla, dardzo delik. jasna 
Ceyl~w pli :ac., wielka delikat.,

wi lk o z ia r n ig ta ..........................
Cnb . najdelikat., wielkoz arn.
Portorico. najdelikat. smakowita .
Guatemaj... bardzo delikat. . . .
Mokka, piawdz. arabska najdelik.

„ a fr y k a ń s k a ......................
Lagnayra, bardzo delikat. . . .
Domingo, najdelikat. wybrt.ua . .
Jawa Malang, delikat. sirako . .

„ Menado (złota Jawa) na;del. 
n perłowa, przedniego gat.

Santos, czystego sm akn ..................
Rio, najdelikatniejsza......................
Jamaica, Bmakowita, mocna . . .
Bahia, delikatna i dobre

Wykonywa się także zamówienia h e r 
b a ty , ry ż u , p o m a ra ń cz , cy try n , o liw y  
s to ło w e j, o w o có w  p o łu d n io w y ch , oraz 
k o rz e n i, pod pow^ższemi wsrunkami su 
m iennie i ja k  n a jta n ie j. 2152 7— lz  

Z uszanowaniem 
M a r c o  M a { o n i c a .  

w  T ry eśc te .
•m m & sm  1

1:6*

1-70 
1-8 ' 

IV 2 
1-42 
1 - 8 1 
l f 4 
1-52 
1-40 
1-36 
1-60 
1-64 
1-30 
1-iO 
114 
118

Wynalazku

p. LESD EU R
w  P a ry ż u

ALLFMANDE.
Na spędzeń.b piegów i ligzai, zapobie a 

zmarszczkom, bieli płeć.
Do nabycia W Paryżu u p. G tellier, 

47 rue de Vi, ChanBsee d’A ntin; we Lwo
wie w aptece p. Mikolascha. 2178 18 0

fstrzHiwani-d i Kapłfci z roślin
MATiCO

w słabościach  m ęskich  n a j
sk u teczn ie jszy  śro d ek

(FlaBzka wBtrzykiwań 40 cnt. Ka- 
2131 psułek 80 cnt.) 3 7 - O 
Poleca apteka „ped Lwem11 we Lwa 

wie abek Brygidek.

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji ogkute- 

oznia się odwrotną pocztą.

Ju lia n  Sokolnicki
rusznikarz, 

we Lwowie, pod. liczl>% 7, Plac Halicki

otworzył itracownię rusznikarską
..  /

pod własną firu:ą i poi.. .* się Wysokiej Salachcie i wszystkim myśliwym 
do wykonania wszelki h w z*kres rusznikarski wchodzących robót, 
a mianowicie: b ro n i w szelkich system ów , oraz p rz e ra b ia n ia  b ro n i 
daw nych na system y  najnow sze, uskutecznia niemniej wszelkie 
reparacje, przyjmuje również zamówienia na naboje i kule eksplodujące

po cenach najumiarkowańszych.

M11)1,0 „IHNATOWICZA“
do prania bielizny.

Z n lety : suche, bezwonne, czysta, dobrze oczyszczające bieliznę i tanie, bo 
kilo kosztuje tylko 48 cnt.

K ro c h m a l b ry lan to w y , do nadauia bieliznie polyskn, białości i sztywno
ści z polskim opisem użycia 4 pakieciki w jednej paczce kogztnją 
tylko 1Z cnt.

S oda oz B. i do prania bielizny kilo 16 cnt.
K ro ch m al is to tn ie  p szen n y , do gof— m is, kilo 40 cnt.
K ro ch m al ry żo w y , do nacierania, kilo 60 cnt.
F a rb k i w tabliczkach, w proszku i gałeczkach najprzedniejsze, pakie

ciki po 2, 4, i 10 cnt.
W o sk  b la ty  gum a a ra b sk a , b o ra n , s te a ry n a , eb lo re k  w ap ien n y ,

po 2, 4 i 10 cnt.
Nabyć możua w sklepie perfum i kosmetyków npiększających

J A N A  I H N A T O W I C Z A
u l i c a  K o p e r n i k a  1. 3 .  2128 15 -  0 6t|

2144 
68 O O nmi i pęcherze ry fc>ie
najpe' rmejBza prezerwai; wa prawdziwa franonska tuzin po 1, 2, 3, 4 i 6 złr.
Specjału ości di iskie luziu po 2 złr. 50 cnt., ochraniacze od pomagań (w formie 
pasków] ijztuka po złr. 2 50, wvny la pod dyskrecją za pobraniem ,Gummiwiari "- 
Agentie* A lei. Mość- Wiedeń, I Kóllnerbofgasse Nr. 4, I. piętro.

li B aru  u ma.
Zarazem zaręcza że jak w czssie 14 letniego pobytu swego 

u ś. p. T ad eu sza  W iśuiow ieckiego, tak i obecnie staraniem jego 
będzie rzetelną i wzorową pracą zjednać sobie łaskawe względy 
Szanownych P. T. Miłośników polowania.

Nowo urządzony

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
otworzyłem z dniem 4. Sierpnia b. r.

pod moją własną firmą:

BRONISŁAW MIECZKOWSKI
we Lwowie, przy placu Marjackim I. 3,

(w domu JW P. Barona Brunickiego) 
o czem donosząc Szanownej P. T. Publiczności, mam zaszczyt 
nadmienić, że wybudowawszy galerję do zdjęć z najlepszem 
oświetleniem, oraz sprowadziwszy najnowsze Jiparata , wykonuję 
fotografje z natury jako też kopje i powiększenia z dawnych 
fotografii i obrazów, od kartek wizytowych do naturalnej postaci, 
z wszelką dokładnością, podobieństwem, elegancją i najstaran- 
niejszem wykończeniem. Zadaniem mojein jest pod każdym 
względem zadowolić Szanowną P. T. Publiczność, przeto i ceny 
za fotografje obmyśliłem, o ile to tylko jest możliwem, jak  
najniższe.

Mam więc nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność poprze 
moje usiłowania i będzie łaskawie odwiedzać mój Zakład jak 
najlicznej.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publi
czności kręślę się z poważaniem 2372 9—o

Bronisław Mieczkowski.

Wydawoa } radakfor odpowifldriakiy: Bolesław SpaoatA.

Nr. l. N o w o y o rsk ic  o b raz y  sa lo n o w e , nader pikantne i pociągające, 
w 10 rozmaitych wzorach, formatu wizy owego i gabinetowego, wzpm knif- 
tych kopertach 2 złr. 10 ct., 5 sztuk w zam kniętych Kopertach 1 złr. 60 ct.

Nr. 2. Nowość S u rp r lse  de P a r is  dla m ężczyzn i dam 1 pudełko 
zawiera 6 kawałków 1 złr. 40 ct., 12 B ztn k  2 złr.

Nr. 3. A ro m aty c zn a  sa lie o w e  p ode  zw y od p o tu . Te kw»Bem 
salicylowym i muterjami arom-tycznemi napuszczone podeszwy do wkła a- 
Hia w obuwie, wysysają natychmiast pot. Ułatwiają zatem naturalne wapo 
rowanie, działają desiufekcyjnie, utrzymują Btopę i szkarpytki, gneho, przy
jemnie, ■» onnie i chłodno, I para każdej wielkości 62 ct.

S a lic y lo w y  p ro sz e k  do ^ąftów , do pozbycia się nieprzujamnej. 
woni z ust, jakoteż celem usunięcia kamienia zębowego, 48 ct. z gwarancją.

4. Profesora MiragraB tw ó rc a  b ro d y . Własnoręczne słowa przema- 
wisją epi -j niż zuchwalenia-.

Wielkie wrażeme sprawiają pomiędzy moimi znajomymi moje wąBy, 
wyrosb 'w kilkn (ybodniach, które zawdzięczam jedynie pańskiemu twórcy 
brody

Świadectwo Nr. 4820, Magdeburg 14. kwietnia 1P83.
J u liu sz  v. B lrken .

loja pełna broda, która przez używanie tynktnry pBÓskiej powstała 
pra; rie po 23 dniach przewyższa pięknością i elegancją brody wszystkich 
znt, ornych moich. 2359 2—0

Norymbergo 19. maji 1883. K a ro l B u rg str in .

G~acM leja p. emut za okntek znpełny i bezwarunkowy, iriform-,cja
0 częściach składowych, jedynie prawdziwe, flakon 1 złr. 60 c t , podwójny 
2 złr. 60 ct

Nr. 6. M prs a tra m en ti (śmierć atramentn) profesora Leonhardi; 
wywabia najzupełniej ażdą plamę z atramentn lub też pismo z papierń
1 materji bez znaku, flakon 62 c t , w celn usunięcia piani tłustych 60 ct.

{Jr 6. Całkiem nieszkodliwy środek do pozbycia się natychmiastowego 
i be: Ukdu porostu z ramion i twarzy 1 pakiet 1 złr. 60 ct.

J e d y t u j  p r a w d z iw e  d o s ta ć  m o ż n a

Central-Depot, II., Bix, Wien.


